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To cc najważniejsze
Dwie wielkie tendencje wysuwają się w osta 

tniin czasie na czoło zmagań wielkiej części 
społeczeństwa europejskiego,: reforma, wzglę­
dnie tendencja do reform ustrojowych i gospo 
darozych. Reformy te nie dały dotychczas ty­
lu konkretnych rezultatów, aby umożliwiły nair. 
postawienie diagnozy. Obie tendencje zmagają 
się z sobą. Sprawy gospodarcze wymagają 
jak największego spokoju, żądają logicznego 
Przemyśliwania, zaniechania wszelkiej eKster- 
minacji, bo tylko wtedy można się spodziewać 
Pozytywnego rezultatu. W obec potrzeb gospo 
darczych powinny slabnać i blednąc walki po­
lityczne, walki ustrojowe, gdyż walki na tle 
oolityczncm toczyć się mogą bez nadziei końce 
’ pozytywnego rezultatu. A zresztą: walki ustro 
iowe załatwia się albo w czasie rewolucji albo 
w największym spokoju, gdy aie zaciemnia tej 
Walki skrajna nędza, brak możności zaiobko 
wania. W  czasie progiesywnego kryzysu go­
spodarczego, w czasie, w któiym zawodzą do 
raźne środki zaradcze i perspektywa na rady­
kalną zmianę względnie pop.ąwę gospodarczą 
Jest bardzo mała, oddanie prymatu potrzebom 
ustroju politycznego, mimo, że położenie go­
spodarcze pogarsza się, iest tylko żerem dla 
skrajnego radykalizmu, k’óry widzi w tej pró­
bie reformy ustroju politycznego zamach na 
nabyte prawa polityczne.

Nie przeczymy, że żyjemy w czasie ewolucji 
stosunków, ale przedewsz.% s kiem gosp dar- 
czych. Nie wolno nam nie wiedzieć, że wskutek 
jednostajnego wytwarzania produktów, łatwiej 
szych do wyprodukowania, że wskutek standa­
ryzacji uniemożliwia się różnorodność wytwór 
czości i doprowadza się do nadmiaru produk­
tów jednej kategorji i obniżenia cen. Musiir.y 
się liczyć z zupełnym prawie zanikiem dochodo 
Wości wielkiej części ludności w kraju z powo 
du nożyc cen. Rozpiętość cen między produkta 
rai rolnymi a przemysłowymi jest dla nas pro­
blemem ważniejszymi, niż bardzo wiele próbie 
roów polityczno-ustrojowych. Nawet najldeal- 
njejsza zmiana ustroju, gdyby taka była mot- 
lwa, nie zabezpieczy rentowności naszych wa' 
sztatów pracy. Gdybyśmy nawet przeprows 
^  w jak najkrótszym czasie mechanizację, 
j*r£byśmy mieli nawet dostateczne kapitały, 

torych niestety nie mamy i prędko mieć nte 
0wziemyj i jednolitą masową produkcję, w któ 
rej się widzi ideał nowoczesnego ustroju gospo 
darczego, to pytanie jest, czy to wiele nam 
Porooże, bo żyjemy w czasie, w którym konsu 

przechodzi znowu do i óżnorodności kon- 
sroncjl

Mushny pamiętać, że budujemy Polskę go 
spodarczą w czasie wielkich zmian gospodar 
c*ych i musimy ją budować i prędko i nowo­
cześnie, a tymczasem unika nas kapitał zag a 
łdczny. Pamiętać należy, że cierpimy nietytao 
^ .powodu braku Kapitału inwestycyjnego, bez 
"bre-jo  odbudowa gospodarcza jest niemożli­
wa, ale co gorsza, z powodu zaniku kapitału o- 
brUowego. Musimy sobie powiedzieć, że je

steśmy krajem rolniczym, którego rentowność 
z powodu rozmaitych, różnorakich przyczyn 
pozostaje pod znakiem pytań a.

Nie wolno nam me wiedzieć, że mamy nad­
miar rąk roboczych, a mimo to zmuszeni jeste­
śmy do zastępowania żywych rąk roboczych 
maszyną. Nie zdołaliśmy dotychczas wytwo­
rzyć wyraźnej fizyognom.ii gospodarczej kraju 
naszego, wskutek czego nie mamy wyraźnej 
polityki gospodarczej i wyraźnego planu.,gospo 
darczego.

2 tych wszystkich przyczyn kryzys gospo­
darczy u nas jest większy, niż w innych kra­
jach Eilropy środkowej, Zamiast więc koncen­
trować wszystkie siły twórcze na froncie go­
spodarczym, parcelujemy je przez wysuwanie 
problemu ciężkiego — zmiany ustroju politycz­
nego. W  żadnym kraju nie zaostrzono tak sto­
sunków politycznych jak w Polsce, chociaż i 
w innych krajach panują pewne tendencje do 
reform ustrpjowych. A te inne kraje żyją w 
lepsze- nośniejszej sytuacji gospodarczej, niż 
my.

Cechą uasz., es. brak równowagi we wysu 
warniki tendwncjii do reform, jest jednostronność, 
brak poczucia rzeczywistości. Ci sami, którzy 
zarzucają In ym radykalizm sami uprawiają 
doktrynerski radykalizm w stosunku do po 
trzeb państwa Kto, — jak to uczynił w ostat 
nich dniach Lewki tan, — widzi w rozwiązaniu 
zagadnienia ustrojowego konieczną przesłankę 
skuteczności ra da'szą metę wszelkich posunięć 
gospodarczych ten po-piera desperymentaltern 
polityczny kosztem niezbędnej konsolidacji nz  
terenie gospodarczym- Rozu-nrie-Mbyśrny przed­
stawicieli Leyśatana, gdyby mogli wskazać na 
przykłady w ®nych państwach, na doświadczę 
nie w szeicg j państw- Ale w drwił", gdy najwy 
żej mamy przód sobą luźne zjawiska, niewyra­
źne tendenci i miit wyraźne kontury, gdy pań 
stwa bogate ' dośw adczone, o  wielkie' ,:adycj; 
politycznej gospodarczej, odm ica;ą próby re 
form, bo wiozą, że obowiązujący ustrój połi 
tyczny wca'e aur nie przeszkadza, owiszem na 
wet pomaga w przystosowaniu państwa swego 
do nowoczesnych form gosp-odteirazych, to zgo 
d,a pewne: c.ęści sfer gospodarczych, jak Le 
wiatana, na oddćnie w obecnej chwili prymatu 
problemowi ustroju politycznego, uważamy za 
szkodliwe dla próby konso l i dach gospodarczej-

P- Wie:-:'jb’cki wie bardzo dobrze., że leczenie 
kryzysu gospodar zego Polski wymaga bardzo 
wielu ofia- . ze strony przemysłu i robotników; 
jesteśmy prze kom ani, że p Wierzbicki zdaje so­
bie sprawę- że edynym ratunkiem w obecnej 
chwlK jest za-nknięcte nożyc cen, bo jest wyki u 
czouem, abv ceny produktów rolnych wzrosły 
w nayjMiższym cza-sle tak znacznie, aby indeks 
cen wyrobów produktów rolnych zrównał się 
z indeksem ren wyrobów- przemysłowych. Je 
dyny rat inek leży w zniżce cen produktów 
przemysłowych. Ludności rotniezej nie zależy 
rut tem, ile ona dostaje za swe produkty, tylko

co  ona sotoe kup. za tę kwotę, którą ofacynm 
je ze sprzedaży swych produktów.

Ceny surowców spadły w ostatnim czasie. 
Przyznajemy że tet: spadek cen me wystarcza 
jeszcze do usunięcia rozpiętość5 cen- Namąpfić 
to może, gdy równocześnie dojdzie do sca 
podatków społeczirych. A to może nastąpić tył 
ko w porozumiienflu z przedstawicielami robot 
ruików, którzy posialiby napewmo na tóonoentra 
cję ube-apieczoak społecznego, by w  ten spe 
sób umożliwić redukcję obciążeń społecznych 
w interes'.-? zinn-e-jszeoia bezrobociai wzpotsłn 
konsu-ncji- Tego rodzaju rozmowy wymagaj* 
-pokoju > pokoju poetycznego. Gdy sftę WTSU 
wa w t ym-o-ir;, v  czasie radykalne hasła ustro 
owe, trudno bedizie znaleźć zwokiuaków d 

rozmowy, względnie poroounwefliai mśędcr prze 
mysłem a robrtoffkama.

Wmawianie sobie i innym, że uda się to pł*f 
prowadzić przy pomocy rządu względnie zmte 
nionego ustroju Vlitycznego, oznacza nieoriec 
towanie się w sytuacji. Popierwsze dlatego, że' 
zmiana ustroju jest kwestją przyszłości a po­
trzeby kraju wymagają bardzo szybkiego obeł- 
żania cen produktów przemysłowych, a po 
drugie, wątpimy, czy można skutecznie przepre 
wadzić zmianę ustaw społecznych drogą roz­
porządzeń bez zgody robotników. Żaden rząd 
nie będzie miał robotników za sobą, gdy narat* 
ci zmianę ustroju.

Niema odcinka na terenie polskiego życia 
gospodarczego, któryby nie wymaga* Spobołn 
i konsolidacji wszystkich sił. Wysuwanie zagtr 
dnienia ustrojowego jako najważniejszego jest 
rówiioznaczne z uniemożliwieniem kom ottdtr 
c/f, bo musi potęgować walki wewnętrzne w 
kraju, czyli: moisl doprowadził do zaostraeafe 
kryzysu.

Dlatego uważamy, że najważmejszym vn*  
błemem w chwili obecnej jest walka z kryzy­
sem gospodarczym, a to jest możliwe tytko 
wtedy, gdy nastąpi pełne uspokojenie na fron 
cie politycznym.

Ud^wanfe Zeppelina"

B e r l i n ,  1. 6. PAT. Według doniesień z No- 
r wego Jorku, sterowiec „Hr. Zeppelin1 wylądo- 
[ wa? na lotnisku w Lakehurst w sobotę o godzP 

nie 12.30 czasu środkowo-europejskiego. Zale­
dwie sterowiec został przymocowany ag ma­
sztów, tylna część sterowca została nagle sił* 
wiatru podrzucona do góry na 5 metrów 2 
członkowie załogi ladowei. którzy podtr-^-m"1̂  
wali tylną gondolę zost,'*’ ; porwani nadr z;. % ;ę. 
przyczem puścili liny Sądząc, że steron-iec 
wzniesie się jeszcze wyżej. Jeden z nich ood- 
czas upadku uległ ogólnemu poranieniu. Odwte 
ziono go do szpitaia. Po załatwieniu formalno­
ści celnych pasażerowie odjechali pociągiem 
do N. Jorku.
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ZA DARMO
nabyć można w czet wen b. r. towary

W  P A Ł A C U  P O Ń C Z O C H
w Krakowie, ul. Floriańska 31 i Grot zka 49.

b * A Ł A C  P O Ń C Z O C H  urządza pod kontroli; Notarjusza

L O S O W A N I E  P R E M I O W E .
P- T, Publiczność czyniąca zakupy w Pałacu Pończoch w ciągu miesiąca czerwca 

br, na podstawie wydawanych przy zakopnie datowanych bloczków kasowych otrzyma 
po wylosowaniu przez Notarjusza jednego dnia miesiąca czerwca, zwrot całej zapłaco­
nej Ceny kupna za przedłożeniem bloku kasowego z datą dnia odpowiadającego w ylo ­
sowanemu przez Notarjusza.

P. T. Publiczność raczy przeto we własnym interesie przechowywać slaiannie bloki 
kasowe z miesiąca czerwca b. r., gdyż każdy kupujący w czerwcu b r. bierze udział 
w  tem losowaniu.

Losowanie nastąpi z początkiem lipca b. r. w obecności Notarjusza i wylosowany 
dzień ogłoszony zostanie w dziennikach.
Bloki kasowe z czerwca Wylosowanie p r e m j i
p r z e c h o w y w a ć .  z początki^ui l i p c a .
Wygrać mrżna pełną kwotę zaLnpo, tak, że te „a r  pobrany będzie z a  d a r m o !

0 « r l i n ,  1. 6. PAT. Z kół dobrze poinformo­
wanych prasa niemiecka donosi z Paryża: Roz­
etowy ministra Zaleskiego z premierem Tar 
idieu 1 ministrem Briandem prowadzone były 
W tonie bardzo przyjaznym. Według mforma- 
«yj tej prasy w rozmowach tych poruszana by 
Id sprawa zajścia na granicy niemiecko pob 

oraz omówiono nową sytuację polityczną 
wywerzoną opróżnieniem Nadrenii. Omawiano 
również oazekiu, aną rewizytę włoskiego mini* 
ettt spraw zagranicznych Orandiego w W ar 
rtawu. Wszystko — oświadczają dzienniki —

Projekt wjmiany uwięzionych w Rosji
sjonistów za komunistów palestyńskich

M o s k w a ,  1. 6. ŻAT. Korespondent ŻAT zo­
stał poinformowany, że Czerwony Krzyż sowie 
cki podjął misję doprowadzenia do zawarcia 
hmowy z rządem palestyńskim w sprawie 
swolnitnia i umożliwienia wyjazdu do Rosji 
komunistów, przebywających w więzieniach pa 
lestyńskeh, wzamian za zwolnienia z zesłania 
ijonistów i udzielenie im pozwolenia na wy­
jazd do Palestyny.

Żona Maksyma Gorkija Pieszkowa, będąca 
kierowniczką Czerwonego Krzyża w Rosji, o- 1
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Z "Zarządu kahału kral owskiego
PROTEST PRZECIW WSTRZYMANIU IMIGRACJI 

DO PALESTYNY
Wczoraj odbyto się posiedzenie Zarządu giruiy 

żydowskie.; w Kr oko wie, na którerr, przewodniczący 
Dr. P. Lindan zaproponował przyłączenie się irne 
itlęm Zarządu gminy do protestu wszystkich gmin 
żydowskich przccw czasowemu wstrzymaniu imi 
iracłl chaltt.ów dc Palestyny i wysłań e odipowued 
niego telegramu dc Warszav/y. Ne wniosek radcy 
Dra Hkusti iia p îmićwiobo protest Zarządu wysłać

Miu. Zaleski pośrednikiem w konflikcie
francusko-włoskim?

wskazuje, że rząd francuski pragnie ministro­
wi Zaleskiemu powierzyć rolę pośrednika w 
konfttkcie francusko-wloskim. Rolę tę odgry­
wał dołychczas — pisze „Deutsche TageszeP 
tung“ — z wieliem powodzeniem czechosłowac 
ki minister spraw zagranicznych Benesz. Mini 
sier Zaleski ma nadal starać się o ubtrzymuate 
przyjaźni z Włochami, kióra dla Polski jest 
bardzo cenna, a skłonić je do uznania nienarir j 
szalności granic wyznaczonych w traktacie i 
wersalskim zwłaszcza na wschodzie.

świadczyła, że sjoniści, którzy objęci zostaną 
umową o wymianie, otrzymają w ciągu ttrzech ; 
dni po zwolnieniu paszporty zagraniczne i Czsr ! 
wony Krzyż zaopatrzy ich w środki pieniężne.

Według informacją, otrzymanych przez ko­
respondenta IAT, wydane już zostały koniecz­
ne zarządzenia celem poczynienia przygotowań 
lokalnych władz sowieckich na wypadek wy­
miany, Zwolnieni otrzymają wtedy paszporty 
w odnośnych urzędacti lokalnych, nie musząc 
udawać się w tym celu do MosKwy.

również do Komisji Mandatowej I ip Narodów w Ge 
we wid Następnie radca Dr. H Mstdn poruszył spra 
wę zamiecionej praec Towarzystwo „K ese- Tora“ 
budowy domu :ia parceli, sąsiadującej z bożnicą Ku 
pa, co zeszpeci airoMteikrtttioziuin.e fę bożnice, a r,.ad 
bo intenptJiiwail w sprawie zaimtabuir.waii a s.ę starej 
bożnicy na • wenie h gruntach dla uniknięcia la J e j - 
regulacji ulicy, kitóroby zesizipeiCiiiTa iem zabytek. Obie 
sk raw y przyrze.kł pizewodnezący >.btidać. Ze spraw 
rt  rządku dzianego przyjęto regulamin obrad i prac 
7a rządu, oiraiz wybrano członków korriiisji podatko 
w-ej. i
SZPITAL W KOBIERZYNIE — PRZEPEł NIONYł \
Komumiikują nam  ż e  Zakład dla umysłowo 1 neT ! 

wowo chorych w Kobierzynie z powodu zupełnego ! 
przepełń tem.a nie może o-be-unfe przyjmować cho 
rych.

CŁO WYWOZOWE OD PIERZA I PUCHU.
W  n a jb liż s z y c h  d n iach  u k a ż e  s ię  roaporzadzM iii-t 

m in is tró w . S k a r b u . R o ln ic tw a  ; P r z e m y s łu  H andlu 
o w p ro w a d z en iu  c ła  od w y y  o z u  z a g r a n ic ę  p ierza  
puchu. N a s k u te k  te g o  ro z p o rz ą d z e n ia  z d r ie m  21 
c z e rw ce  w y W ń z z a g r a n ic ę  p ie rz a  b ęd z ie  oh ciążom - 
c łe m  w  w y s o k o ś c i  1 .000 z ło ty c h  od 100 k g „  a puchu 
3 .000  zł. od kg ., p rz y  ozem  wolny od c ła  b ę d z ie  
w y w ó z  to w a ru  o c z y s z c z o n e g o . Kontrola nat wyko i

mywaniiem rozporządzenia będzie pcw erzona rir1*  
przemysłowo--handlowym w Poznaniu i Lwowk 
zin. w tych nra.tsch gdzie znajdują się zakłady prze 
twórcze pierza i pucu.h Należy zaznaczyć przytem, 
ż,e sitairamitem eksporterów mają powstać rebawem 
podobne -cza lnie w Warszaw,©, Kielcach, Krai 
toowiit, i Svi.no.wcu ' 'l&Wj&i

TYDZIEŃ POLSKIEGO CZERWONEGO 
KRYZA W KRAKOWI*

rozpoczął się  h etzoraj urocz i  stem nabożeństwem nu 
Wav elu w Ki órem wizięli udauat przcdictawicjeJe 
wtazd-z wo:-er*cJlr, Kwaśniewskim i wioepraziydlea 
tem m Dr. W.dgusetn r»a czele, Po mszy raztotrl 
cy uroczystości przesoli na podwórzec Waiweet  ̂ —ę 
gdiz.ie ks. Biskup Godlewski dokionał peretidutl po 
święcenia, sz,t.r_rdarr Cterwoninso Kizyża,. Na s t u  
darze widii e.e znak Czerwonego Krzyża praa GtfiSt 
Polski z napisem obcik: „In bcJlle et In pace caritus". 
Po przemówieniach i po ceremonii whiijaaia £W'OŻ 
dz-i do drziewca sztardariu i tarczy. rozwinął sję po 
chód, który uiicani.i Straszewskiego, Podwal© J Du 
najewskregj przeszedł ma Rynek. Pochód otwierało 
kilkadziesiąt <łvukołówek satnltamych wnerwionego 
Krzyża, poczerń szła ortkreatra puiku saperów, za 
n'ą kompanja bcirorowa Baonu sam-tam.ego. deiet 
wiojsikowe kcilamny sanitarne, delegację młodzieży 
sizkół krakowskirh ze sizitandcraimi, oddziały kantów 
i skautek, wreszcie członkowie Zarządu Czerwono 
go Krzyża. N:i Ryrłku pochód rozwinął się.

_  NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIENNIKA**
z powodu ś.węia Sz.iwiuot ukaże się dopiero we 
środę rano ■ daitą du a następnego.

— NO W i WICEPREZES KRAKOWSKIEGO SA 
DU OKREGOV^EGO. P. Prezydent Rzeczypcspointęt 
miamował rąc ranka Sądu pow.atowego w Tu oho 
w e, Dra Antoniego MatakiJewicz? wdceiprezesen' 
Sądu ekręgowteo w Krakowie.

— NOWI D Z IE K A N I NA UNIW. JAOIELL. Dzie 
kumem wydziału nrawiniczego na Uniwersytec-te Ja 
glelolfcikim 01 rek S'7leolny 1930/51 wybrano profeso 
raposła A Krzyźi mrwskiego Dziekanem wydziału 
lekarskiego wybrany został ponowuie pro. Dfr. J. 
Piilte.

— ZJAZD DELF.GACYJ WŁOSUAflSKICH po
wiatu krakowskiego odbył s e wca^rai w Krakowiie 
z udziałem 2.00C udu wiejskiego, z,e s-rtandarami l
orkiestrami oTgarhadam:; S r ! żack emii i t d. O jo 
óz mie 8 rano u-.ze%4micy Zjazdu zebrał! się pod pom 
■nilkiem GnmTyaMlzk/m na placu Matejki', skąd po po 
witaniu pi a-z P. Deprwskiiego, orezesi sikadeirmickie 
go Koła T . S. L., msayM w pochodzi-: na Waweł. —  
Po nabożeństw-? delegacja Zjazdu złożyła u stóp 
pnimmóka Koć:j#'szk: wćer eo puczem uczestnicy Zja 
zdu gminami udafli sile tia zwiedzanie zabytków Kra 
kiowa. O godz. 3 popotodiiiiic na boisku sportowem 
„Jwenta** na BComiach wobec uczestnikó-w Zjazdu 
oraz liczinej putoi:ćzmśc' z Krakowa młodzież htdo 
wa z Fjks/nwi odegrała dr.va fragmenty ..Kośclusg 
kl pod Rncławcasnu“ Auozyca

— 7AMACU SAMOBÓJCZY. Wczoraj około go 
dżiny lOtiej wiciyzói wyslkoczylia z 2gr- piętro diumu 
pod I. 1 przy u'. M i-dow'.ej 21 letnia Maria Matys, 
służąca. De-ypęratka. upadajac n,a bruk uliczny, do 
zinała złamanija kości miednicy, oraz ogólnych oibra 
.żeń. W groźnym jtarue przewiózł niesi^częśliwą we 
zrwiau v lekarz pogetowia do sztpliala. Powód zama 
chu nóewst ilony.

Wiedeń. PAT Socjalistyczna „Arbeiter Z tg " 
twierdzi, że legitymfśei węgierscy mają zamiar 
proklamować w listopadzie kandydaturę Ottona 
Habsburga na tror. węgiersku W r. 1921 musiał 
naczelnik Węgier Horthy wystąpić przeciw pla­
nom h cesarza Karola, gayż Czechosłowacja i Ju- 
posławja zagroziły wojną na wypadek restauracji 
Babisburgów. LegitymiścI węgierscy sądzą, te 
dziś nie poważy się nikt rozpoczynać wojh-y w Eu­
ropie środkowej. Włochy nie pozwo?ą Mniej En- 
teucie zaatakować Węgry, Francja zaś nie będzie 
się sprzeciwiała planom legjitymistów węgierskich 
gdyż wznowienie rządów naibsmirskich na Wę­
grzech uniemożliw? Ansohluss Angtrji z Niemcami. 
„Arbeiter Ztg.“ twierdzi, te miedzy pjanem legi- 
tymistów węgierskicłi a ruchem Heimwehry w 
Austrii istnieje ścisły związek Planowi połączenia 
Wręgier i Austrji pod berłem Hubsbi^-gów, do któ­
rego dąży rzekomo ks. Selpel, stoi na przeszkodzie 
silny ruch robotniczy w Austrji Z tego powodi 
popiera ks Sejpel -uch Heimwehry, gdvt po zginie 
ceiiu ruchu -obotnlczego w Austrji dadip się prze 
prowadzić piany połączenia Węgle” 1 Austrji pod 
berłem Habsburgów dześć przywódców Heimwe­
hry spodziewa się nadito, fc zwycięstwo faszymia 
w Austrji da sygnał dc rewolucji nacjooaiiatjGaMf 
w Nletnozecb.
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iJUObe JOSEFSBERG

Żydzi w CreBji ssnótesnej
Lhi 6bb postów i jeden senator Sjomistyc&.y. — W Atenach—  Życie żydowskie w Salonikach. 

 Ptiźar v  roku 1917. — Ruch sjooistyc zny. — Pięć dzielnic. — Ulica Nordaita.

W  Grecji, gdz‘e aż do pierwszej wojny bał- 
LdAsLiej żyło w  rozprószeniu zaledwie 8-000
 10.000 Żyoów, stanowiących wśród około 2
i pół naUc.’ .ów  Greków — zmfcomą mniejszość. 
nrtwupJna oł>c>jiiu; około 100.000 Żydów- Posia­
dają ocć trzech j arlamentarzystów w  gredkich 
etatach ustawodawczych, a mianowicie: po­
stów Bessantichi i Matokma, oraz senatora A- 
swira Mana cha, który piastuje zarazem god­
ność prezesa Orgar»tea^ii sjońsklej w  Grecji- 
Wszystkich trzech wybrano w balonikach na 
program spomsityczmy, kitóry zastępują też w  
jarfament? e greckim- — Obeume współpracują 
tiu % grecką paitją i ząoową, a wedłe informa 
vjl p. Bessaniori uzyskali niedawno od rządtu 
greckiego pewre koncesje w  rakresie szkoint- 
efrwa żydowskiego.

W  Atenacn żyje około 2 (XX) Żydów, którzy 
pnzybyH przeważnie z Salonik. Konstantynopo­
la i Smyrny. Utrzymują się oed głównie z ku 
p łetw a, aie pod wogilędeni duchowym są nao 
g u  judy-eie-ito- O żydtu iydowskiem w A 
sencch nie »ł*ożna mówić, — rem mniej o  rmchu 
sk>ósikim. Mało Kto z  tamtejszych Żydów wła 
da językiem h-iŁnajJUm- Ponadto żyją Żydzi w  
Drama Serres, Ka vafia tok-oto 6.000). Xanłhf 
1 Oodo-

J^śJi aóę mówi o  żydosbwie w Grecji, myśli 
s e  jedłiue o  Salonikach, stizie nietyłKO pod 
względem cytry, ałe i dtzięki kulturalneratiŁ 
na rodowe 3Mi b unante.rnemiu życiu zdobyli 
Żydzi prym- Choć zaś dzisiejsze Salor sk7 nie 
są już tern, czeir były za ery tureckiej kkdy 
to Żydzi, jako Większość, nadawali miastu pię­
tno. odgrywając naczelną rolę drzięk dobroby 
sowi. to jednak Saloniki z liczbą Żydów około 
50—70 tysięcy Oudmo stwae.dzić dokładną 
ficzibę) stanowi® jedno z najpokaźniejszych ży­
dowskie!. miast na Wschodzie. Oigan zacja sjo 
lMstyczna iest ta: dosc sifcna i llcziF około trzech 
tysięcy zoi gairizowanych sjowsiów: Mferachi, 
sjonlśc ogólni i row iEjoniści. przyczepu naisil 
niejszą i najczym JejoZa grupę stanowią mizra- 
chisci Przeciwników ijonizmu w Salonikach 
niema Wszyscy Żydż nastrojeni są palestyno 
centi ycznie- Język hebrajsk' jest, olx k ipanjol 
skiego, dosc znacznie rozpowszechniony. I tak i 
stanowS d̂ a m r:e język hebrajski jedyną moż ; 
r«ość porozumienia się z Żydami w  Salon kach.

W  Salonikach istnieje około 12 szkół żydów 
skich, ze ! panjoiskim i hebrajskim językiem 
wkładowym , pi nadtc szereg hebrajskich fre

blówek. prowadzonych przez ireblankę z  Me 
uuii w Palestynie Kiłuh hebrajski „Sefatejm11 
odbywa każdej soboty zebrania, na któi ych — 
pod Kierunkiem posła Eossarch i i p. Dawida 
Florentkna, — oub3*wają się wykłady i dysku­
sje.

Obecne położenie gospodarcze Żydów w Sa 
Lonikach jest bardizo nkpomyśłne. Heflenizacjf 
miasta zniszczyła ikzuię żydowskie e^ysten  
cje imu-szają.' do emigracji wiem Żydów, w 
teni słynnych „Gamałe11, owych żydowskich 
robotników portowych, którzy jako ściśle rełi 
gió-ii Żydzi, nae praoowafi w  sobotę, wskutek 
Czego zawijające w sobotę do portu okręty nie 
mogły wyładowywać ładunków. Dtrtć rtema 
już w  SalonJkach owych .,Hamale“ : wszyscy 
prawie wyemigrowali, lufc przeszli do innych 
zawodów. C; zaś- którzy pozootali muszą pra 
oować także w  <łobotę,

Po ołbrzymim poża<w w  roku 1917, kiedy to

Bruksela, w maju.
Jeśli ktokolwiek z przyjezdnych usiądzie w 

kawiarni brukselskiej i zamówi czarną kawę z 
koniakiem, zdziwi się, goy garson poda mu 
samą czarną kawę bez koniaku. Na swe zapy­
tanie otrzyma odpowiedź, że w Belgji obowią­
zuje prohibicja Belyja w rzeczy samej jest je 
dynem państwem w Europie, które po woime j 
wprowaaziło u siebie częściową prohibicję. Po- | 
lega ona na tem, że w kawiarniach i w restaura- i 
cjaefc nie wolno podawać napojów o znacznym 
procencie alkoholu. Pić można przeto w loka­
lach publicznych rylko piwo, zresztą debre, i wi­
no. Kto ch^e pić koniak czy inny alkohol może 
to uczynić w domu, prywatnie. Ale gdy pójdzie 
do hurtowni, by kupić sobie butelkę koniaku, nie 
otrzyma jej. Musi kupić dwie butelki Tak po­
stanawia ustawa Bo nie każdego srać na dwie 
butelki drogiego bądź co bądź napoju

Niema jednak ustawy, które; me możnaby o- 
beiść. W  Warszawie, kto tylko ma ochotę na­
pić się w niedzielę przed obiadem czystej, a po 
obiedzie likieru, ten się zawsze napije. Nie do­
stanie jej w kieliszku, ale we filiżance, aby wód­
ka udawała czarną kawę. A to kosztuje drożej

ppfomgił żydowska dzielnica w Salonikach 
— a w&od Juclr bożoóc, ta*że główna syna go 
ga, o  2500 miejscach, piękny zabyteż na 
Wschodzie* — a*e odbudowa;x> więcej żydów 
skiej OKiediioy. W  miejsce tego zbudowano na 
peryfcrjacn Sakmk pięć małycł. dzielnic żydo 
wtsfcich. Każdr z nścfa posiada własną synago­
gę. sizkołę i frei-dówkę. łtajwięksea z  tych dz*et 
nic, którą zwiedateu w towarzystw e  działa­
cza sóuóskiege, p. Dawida Ftorentina, zbudo 
wana na da nmym teretwe włoskiej artnji wsclio 
dniej w  czasie wojrty światowej, obejmuje ob ­
szar 1^00 hektarów. Mieść' się tam 860 ć »  
mów. zjameszr^wanycŁ przez cfc<ńo 5JW0 osób. 
Cała dzielnica jest własnością gmbiy żydów- 
skiej, oci,ajmiqącej iiL^uznraaia i  oomy. Dzielni 
ce ta ma próc? synagoe -, szkoły, trebiówki il 
t  d., duży szpnal zbudowany w swoim czasie 
z  funa«s£ów Tow. J ca “ - 

Niema zatem jednoh.ej dziełrwcy żydowskiej 
w Sątonioach, a Żydzi mieszkają w płędu drs 
bnyćh dzielnicach lozinltezęŁuJiych w e wszy 
stkich kierunkach mtąst! i znajdującymi się w 
daleikie) od  s ie fe  odlerłości. Nadmienić wresr 
cie wypada, że w SataJWlkacI tóimfeje ulica im. 
Nondaua. Nie idzie tu jednr* o  Źyae i sjonistr 
Nuodana, ale o  Mordaua —  faogre.ra.

W  Belgji również potrafiono obejść ustawę i 
to dość rychło po jej ukazaniu się. Nie wolno 
P‘ć alkoholu w Kawiarni, aie wolno prywatnie 
I oto pewnego dnia na drzwiach jednego z ao' 
mów w zacisznej uliczce ukazała się niewielka 
wywieszka: „Klub prywauiy towarzystwa atle­
tycznego*. To był początek. Wkrótce podobne 
wywieszki ukazały się na dwócr innych der 
mach uliczki.

Policja dowiedziała się wkrótce o tyci ba­
rach i nie omieszkała z h iy ć  wizytę w jednym 
i drugim klubie. Ale gospodarz rrdeaza’ się 
pozwoleniem władz, opłaconym paienten, Nu 
porw anie alkohołn pozwoleń!*: wprawdzie aM 
było, ale nazwa „klw, prywatay' eh rowu ita 
szykan policji. Iusoe&corzy wiećriofi żq to ta ­
ta. aie mnsieJi odejść z kw;tłt>e«u

Mrrotonja jednosironnego życia Ktm>ovegi» 
objawiła się wkrótce. Abiobol nre jest jddy^m 
śroefi iftiii podniecenia nerwów, Którego swkdM 
zblazowani klljenci kluba. Pewrego Więc wJe- 

i CKorn na stolikach ukazały się karty, wjteai 
I „lotto14 To już było coś I byłoby może wy star  

czyb , gdyby nie fakt, że sfołlca Bdgfi stalt  
j się z czasem małym Paryżem. Ruch tarytayc y

Oflo di Bellay i prohlbiê onSzn: w Bslgii
(Korespondują vnasn~)

pR/DTJOF NANSEN

Burzs na it orzu
O s* Ltinią w y r^ raw ę a i . i a r l i i ;o  pnzed kiiUkm- 

dniw-iu frfditiiofia Nansena poipmzcdziła po 
dfoż na Spruabors. $w-.'etj5' badacz wydał 
o wyprawie tej książkę P. i , So^-ziberg", 
ąjwąfi w barwmy sposób pr.zysjody i zda 
reodira. Poniżel wyknufemy icder rozdział 
♦e] k'.'ąż'llt. który podajemy w przekładzie.

(Redalncia)

..Nad ranein siła wiatru się wzmaga, musimy i 
Wzmocnić działanie maszyn, aby uniknąć zet" j 
hnięcia się z tłoczącemi się zwałami lodowców, ! 
Morze staje się burzliwe, baromerr coraz bar- 
^żiej spada Wzburzone fale zalewają pokład 
nkrętu i w ciągu kilku minut statek nasz „Ves- 
lemóy“ staje się Uminą na łasce żywioto. Bu- 
rza nadciągała ze wszech stron, z każdą chwi* 

rosnąć na sile. Nie miało więc celu dalsze 
zostawanie na pełnem morzu, zacr/ęli.śmy przę 
to szukać lądu stałego.

Stoję na pokładzie i myślę właśnie o tem, 
£dy nagle zjawia się zadyszany maszynista i 
zdwleka fuż woła: ..Niebezpieczeństwo! Grozi 
zupełny zalew maszyn11 — Otwiera okno. pro- 
v'ed*ące z Dokładu do hali maszynowej i spos- 
tr-fga. iż woda sięga iuż koła rozpędowego 

Do głębi PMtojęty wota: „Na ■Nlość bouką.

okręt zalany jest do połowy wodą!11.
Jak się to stało? Cciy w czask burzy powstał 

w statku otwór? Nie, to niemożliwe, okręi jest 
niezwykle silnej konstrukcji. Czyżby jakieś wen 
tyle pozostały otwarte?

Prosiłem maszynistę, by jaknajszybciej zarzą 
dził działanie kotłów i pomp maszynowych. Gdy 
po chwili zajrzałem do hali maszynowej, moto­
ry tonęły w wodzie, a także z wszystkich ką­
tów sączyła się woda. Sytuacja była groźna. 
Także wszystkie przewody- i rury m* szynowe 
napełnione były wodą mułem.

Maszynista pracował jak bohater. Przy po­
mocy mechaników starał się uruchomić motor, 
który odmawiał posłuszeństwa. — Mniejsze 1 
większe wentyle były zaTkane. śmbki rozluź­
nione Zalew poczynił poważne si czerby w mó­
zgu naszego statku. Burza szalała. Noc. Nie* 
przejrzane ciemność i potęgowały położenie. Raz 
po ra' bałwany wvsokości kilku pięter uderzały 
w korpus okrętu, miotając nim jak orzechem.

Wreszcie usłyszeliśmy oczekiwaną eksplozję 
w łonie maszyny. Materjał wybuchów*' wyrzu­
ci! muł i osad, oczyszczając przewody mr i wen 
tyłów. To była uciecha!. Motor zaczai funkcjo 
nować, sapiąc i zgrzytając ponurym akordem

Chmury ustąpiły mroki się niecc przetarły.
Nagle i zupełnie nieoczekiwanie — zobaczy 

i May wyspa/ Tąk, w neceywistośd — był ta

ląd. Tego nie można było zaprzec zyć. A p t y 1
znaję, że liczyłem saę z Koniecznością edtadE 
jeszcze 8 do 10 mil, zanim (lOfr-ztany to  łąda 
stałego. Bez naszej świadomości tedy byktog 
pędzeni siłą huraganu znaaznie szybciej, asiząfr 

j szły nasze obliczeni; i poswaiala rta to wyirz r  
małość nasciych masz: n. O, by’ ta mw*
ścig — wśród burzy.

Gdy n; zajutrz zajrzałem do mojej kajuty, mm 
stałem tam nieot isany chaos. W  barwnym ta4 

; tze leżały na podłodze książki, ubrania, pantc* 
i fle, mstrumenty itd. Piecyk naftowy wywrócił 

się, a nafia zalała garderobę. Gramofon wypadt 
z szafy bibliotecznej na podłogę, przyczem je­
go części składowe rozrzucone zostały w saw* 
rokim promieniu na wszystkie strony kajuty.

Odtąd w szybkien- tempie zdążaliśmy wzdh¥ 
wyspy ku Donowi. Wreszcie osiągamy port.

Lecz o  dziwo! W  porcie tym widzimy dwa 
okręty. Za chwilę jesteśmy w ich sąsiedztwie,

i To port na wyspie Amsterdamskiej 1
Brzeg pokryty mrowiskiem czarnych okopcJ 

uych ludzi. Takie same czarne domki stoją dłu* 
c m sz-ręgiem wzdłuż wybrzeża. Na czółnach ł 
łodziach motorowych pojawiają się turyści 1 
przejezdni goście. Byliśmy wśroa żyjących.

I Burza wyrwała nas z objęć śmierci i — bez
| nasiej wiedzy — zagnała w świat żywych.
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CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukofi 
e zyć kuirsy fachowe, ko 
lesponaeucyjne. proteso 
Ba StKulowicza, WaTSZs 
iwa, Żórawia 42 d. Kursy 
wywezMą listownie: bu- 
ibatt t t ,  rachunkowość 
łupieJr. i koresponden­
cji bandlowei. srtenogra 
OB, nauki hancju prawa 
kaftgrafji, pisania na ma 
szynach, towaro-zoaw 
•tw a, ankietowego, tran- 
cnsfcśego, nsemaedełego 
jpteowni oraz gramatyki 
potsjaoj. Po skończeniu 
Świadectwa — Żądajcie 
pwwpe^iówr W<?a

F o d r ó ż n e  k n fr y  
a n g ie lsk ie

jecesery 
torebki damshie
teczki na anta, portfele, 

waLiy.
WjlBjiBia Stu iiiiowitzs 
Grodzka 43. Ceny stale

MŁODY człowiek, posia 
dający kwalifikacje we 
W5zy.5tk.ch pracach biu- 
towydi poszukuje ia- 
fciejkołw.ek pracy. Zgło­
szenia Oo Adin. „N. Dzień 
ołLa“ ped „Skromnie wy 
mapon t " .  bp648

Krakowska gmina żydowska protestuje
przeciw wstrzymaniu imigracji do PalEsfyny

Z ostatniego posiedzenia Kehalu ki akowskiego

my jest znacz' a pubficzaośd za jej pieniądze 
htzefca coś dać. Zaczęto cprowadzać z Paryża 

teatrałn , artyści zjeżdżali i zjeżdżają 
do Brukseli na gościnne występy. A 

Yrfród braci an/stycznej — wiadomo — są ró* 
Żal. Zdarzają się i tacy, szczególnie wśród ko­
tlet. których pożera nałóg Życie niesie czasem 
% sobą same przeciwności. P o butelkę sięga po' 
Zp&stwo; jednostki o wyrafinowanej kultunze, 
przekładają nad alkohol strzykawkę morfiny, 
łab s  czypte kokainy. Narkotyk daje to, czego 
sde dade tycie, stwarza sztuczny raj.

Afe wprowadzenie narkotyku sizło nieśmiało, 
utajenie. Nagłe zjawił się na horyzoncie Otto 
Sie Benay. jabd za sobą bujną przeszłość. Pra­
sa pisała o nim wiele. Siedział w więzieniu, ale 
Mfe długo. Zarztrono mu bowiem oszustwo^ a 
hn tytko pł tał figle. Przywdziewał mundur dy 
gWBaiaa belgijskiego, zwykle oficera sztabowe- i 
80 i jechał w charakterze adiutanta królewskie ' 
W  'do okupowanej Nadrenii Tam był przyjrno- j 
tem y z honorami pnzez oficerów francuskich, 
Hadawał wysokie ordery generałom angielskim 
frtL jxi

I k t  bsi w rzeczywistości Otto de be iliy? 
* e  wie. Wfcidomo tylko, że otrzymywał 

znaczną -entę od jednego z deputowanych z 
Lfcge. Ale ostatecznie nikogo nie obchodziło 
letki poebodzerir. Zjawił się w Brukseli, wniósł 
j r  OM żar nowego, nieznanego życia. Kluby pry 
Ptetoe zamieniły się wkrótce na kluby kokainr 
e«6w i Morfaiistów, około których zaczęli się 
kłąteić dostawcy i pośrednicy. Szeroką falą po- 
D&nfął szmugiei narkotyków z Darmstadtu do 
Betgji. Tracłzna, jak gangrena, obejmowała co­
raz szerąze kręgi społeczeństwa, tak do niedaw i 
t e  :zdrowego. Wśród ofiar znaleźli się wkrótce 
oboł aktorów lekarze, obok artystów malarze,
I Bteraci, mzędnicy prywatni i państwowi. Zna­
lazł się młody student, zaledwie 16-letni, głów- j 
ny dostawca narkotyków i jego bardzo zamoż­
na matka, którą słabość dla'syna zaprowadziła j 
do więzienia Z zatrutej studni piła już nietyiko 
stolica, ale i prowincja: Antwerpja, Liege, Os" 
ł&ada, a nawet mieszczańskie Bruges i Ganda­
wa

Przyseła epidemia samobójstw, a potem wy­
padków śmierci z powodu nadużywania trucizn. 
Pierwszy Otto de Bellay rzucił sie z okna 
czwartego piętra, rozbijając się na bruku. Ale 
to było samobójstwo. Lecz gdy w miesekaniu 
znanego brukselskiego adwokata, Rogera Lan- 
noy, morfinisty, zmarła wskutek nadużycia nar 
kotyku mała tancerka, Madzia, (Magdalena 

Carriaux), przyjaciel jej, malarz Stobbaerts, ; 
podniósł alarm. Zawezwany przez niego lekarz j 
nie wydał zezwolenia na pochowanie zwłok, lecz | 
zawiadomił prokuratora. 1 wreszcie wrizód pękł. i 
Zaczęło się pompowanie zatrutej studni Co 
d1 ła tizeprowadzano po la  nresztow.m w rć 
źnych miastach Rclgji. Szli pod klucz przemy- i 
tn*cy, pośrednicy barmani i artyści, mieszczą 
nie i potomkowie starej szlachty walońskiej i fla 
mandzkiej. W  Courtrai przyłapano kihca kilo­
gramów ,.kokr>‘ , w Mons nakryto specjalny 
klub moi finistów. Zat-uta studnia miała kilka­
set źródeł i źródełek, tryskających straszna tru 
clzną.

Dotąd aresztowano kilkadziesiąt osób. A be i 
jeszcze zostanie aresztowanych? A ile schroni 
ło się zagranicę? M.S.T. ,

Kraków, ?  czerwca.
Jak już donosiliśmy, ostatnie posiedzenie Ra­

dy krakowskiej gminy żydowskiej rozpoczęło 
się od dyskusji nad wnioskiem nagłym, zgtoszo 
nym wspólnie przez kluby sjoński i Agudy, a 
dotyczącym protestu przeciw ostatnim posunię­
ciom rządu angielskiego w Palestynie. Wnio­
skodawca wiceprezes Stempel przedstawił z 
punktu widzenia swej partji prawo żydostwa 
do Erec Izrael, któregerto prawa Żydzi nie wy­
rzekli się w ciągu tysiącleci swej historji. Ży- 
dostwo religijne utrzymywam, zawsze swój ji- 
szuw w Palestynie, dzięki czemu znajdowało 
się w Erec u zarania sjonizn.u politycznego kil­
kadziesiąt tysięcy Żydów. Mówca polemizuje 
z zarzutem, jakoby Aguda nic nie ozynila dla 
odbudowy Erec przyczem twierdzi, że Aguda 
jest raczej partją golusową, a mimo to zbiera 
pieniądze dla swego jisziuwu, który wspiera, jak 
umie, wychowując go we własnych szkołach. 
Były też ze strony Agudy podejmowane próby 
kolonizacji nowoczesnej, które jednak — jak do 
tąd — nie powiodły się. Mimo różnicy poglą­
dów i metod pracy stronnictwo mówcy zajmuje 
stanowisko pozytywne wobec odbudowy Erec. 
Od czasu wypadków sierpniowych, które dot­
knęły zupełnie niewinnie jiszuw palestyński A- 
guda w Erec występuje wobec władz wspólnie 
z całem żyaostwem. Także i obecnie, w obliczu 
nowej niezawinione! przez Żydów krzywdy, do 
znanej zt strony rządu angielskiego, Aguda 
przyłącza się do ogólnego głosu protestu i obu­
rzenia, tworząc z całem żydostwem jednolity 
front.

Jak widzimy mowa reprezentanta Agudy w 
Kahale krakowskim utrzymana była na należy­
tym poziomie i odpowiadała całkowicie powa 
dze chwili, przyczem podhieślić należy, ze Od­
różniała się chwalebnie od oficjalnych enuncja- 
cyi C. K. Agudy w Polsce.

Drugi wnioskodawca radca dr. Schwarzbaft 
wyraził zadowolenie z powodu podkreślenia 
przez przedmówcę wspólnej platformy, na ja­
kiej znalazło się całe żydostwo w obliczu zarzą­
dzenia rządu angielskiego, wstrzymującego aza 
sowo emigrację chaluców do Pałes-yny i ogra­
niczającego prawo sprzedaży ziemi w Palesty­
nie. Stanowi to duwód dojrzałości polityczne] 1 
uświadomienia na-odowego. Sytuacja, w jakiej 
znaleźliśmy się obecnie, jest poważna, ale nie 
tragiczna. Naród, który ma w swej historji tak 
straszne karty męczeństwa i nie ugiął się, prze­
trwa także z twardym karkiem obecne krzyw­
dy. Zarządzenia rządu angielskiego nie mogą 
być uważane za zasadniczy zwrot w polityce

państwa mandatowego, lecz raczej za wypł><p 
chwilowej koniunktury politycznej, za prnwizo 
rjurn wprowadzone naszym kosztem z powoda 
kłopotów, w jakich znalazło się imperium bry* 
tyjskie w Azj.. To też nie sam fakt wstrzyoor 
nia imigracji na kilka miesięcy dotyka nas md" 
bolesnej. Znacznie boleśniejszem jest uświado­
mienie sobie, że zaszedł tu bodaj pierwszy W 
historji zakaz powrotu synów narodu do wia?; 
nej ojczyzny. Może pod względem społecznym 
czy gospodarczym Żydzi odczuwają boleśniej r » 
zhezne ograniczenia imigracyjne do Stanów Zj9 
dnoczonych, Kanady czy innych krajów. Tu 
jednak odmówiono nam—czasowo—prawa po­
wrotu do naszej ojczyzny, do ziemi naszych pra 
ojców, kraju naszej nadzieji. Tern głośniejszy I 
energiczniejszy musi być nasz protest, protes* 
Żydów, naroau, odbudowującego krwią i potem 
swych najlepszych synów swą ojczyrnę i pro 
test ludzi, odczuwających ogrom doznanej krzy 
wdy. Jednomyślny protest całego żydostwa, do 
którego w chwili ooecnej przyłącza się tasze 
reprezentacja prastarej gminy żydowskiej tr 
Krakowie, ma doniosłą wartość moraino-poH- 
tyczną i wywoła należyty rezonans, stanowiąc 
dowód słuszności naszych odwiecznych praw 1 
łączności w obronie najświętszego ideału narouu 
jakim jest odbudowa własnej siedziby w zfet.n 
naszych praojców.

Po przemówieniu dr. Scureibera (Bund), któ­
ry wyłuszczył znane „argumenty'1 Bundu, p i /y  
jęto w głosowaniu wszystkimi głosami przeciw 
głosowi reprezentanta Bundu podaną już ptzez 
nas rezolucję protestacyjną.

Ze spraw porządku dziennego uchwalono po 
referacie wiceprezesa Stempla i dyskusji wy­
brać komisię szacunkową dla wymiaru podatku 
wyznaniowego na bieżący rok budżetowy. W  
skład komisji wchodzi 36 członków, a to C ło­
na Zarządu, 14 z Rady i 16 ze sfei obywatel- 
kich z poza Rady. Wybrana wedle kiuoza pa— 

tyjnego komisja urzędować będzie w cztccch  
grupach, złożonych z 9 członków. Ze względu 
na Konieccrooiść natychmiastowego przystąpie­
nia do prac wymiarowych, odłożono do przy­
szłego roku realizację wyrażonych podczas dy- 
skusii budżetowej postulatów cc do reorganiza 
cji działalności podatkowej. Wkońcu uchwalono 
rezolucję radcy Lauterbacha, wzywając? Za­
rząd do poazymenia odpowiednich przygoto­
wań, aby w ciągu 6 miesięcy mogły zebrać ste 
komisje, złożone z przedstawicieli wszystkich 
grup zawodowych dla przystąpienia do czynno 
ści wymiarowych na następny rok budżetowy.

W spd lp rac?  robDfnihOw ?  m z e m y r t w -  
c a r s w  S frnach  Z jedn . i K anadzie

Międzynarodowe Biuro Pracy w Genewie 
wysłało swego przedstawiciela do Stanów 
Z 'edno< zonych i Kanady, który zbadał na 
miejscu, iak przedstaw!a s ' tam współpraca 
robotników z zarządami przedtitbiorstw, 
tak czesio podawana przez prasę europejską 
jako jeden z czynników ameiykańskiego dobro 
bytu. Współpraca przebiera zdaniem p, 
Riohardsona —  naogół postać „company 
unions" czyli organizacji fabrycznj ch w której 
delegaci robotników omawiaią z delegatami 
zarządów na w-spólnych konferencjach różne 
zagadnien:a. tyczące się danych przedsię­
biorstw. Liczba tych organizacyj wzrosła od 
crasu wojny w gw? townem wprosł tempie. 
W  roku 1919 było ich 225, w roku 1922 —  
725, w roku 1924 — 814. W  roku 1919 gru­
powały one 400.000 robotników, w r. 1922 
— 800.000 w r. 1924 —  1,200.000 a w r. 
1926 już 1,400.000. Są to naogół robotnicy, 
zatrudnieni w wielkich fabrykach, iak n. p 
na ogólną liczbę 1.400.000 7 roku 1926, pra­
cowało 800.000 robolnikow w 16 zakładach, 
zatrudniających powyżej 15.000 ludzi.

Tematem narad są sprawy płac, bezpie­
czeństwa pracy, bygieny w  przedsiębior­
stwach, wypoczynków, dokształcania i szko­
lenia robotmkw, ale też i opóżnien w pracy,

marnotrawienia środków produkcji i mate­
riałów. akości produktów, większej wydaj­
ności i ulepszeń biegu produkcji. Na tych 
k on i e c n  !ach przemysłowcy, względnie ich 
dełegacL mają możność informowania robot­
ników o swo;ch prawach, o ewentualnych 
zmianach w fabrykach, które w ooec tego 
nie spadają niby grom z nieba i nie w ywo­
łują sprzeciwu ze strony robotników. Z dru­
giej strony robotnicy mają możność wypo­
wiadania swoi b uwag, przedkładają propo­
zycje ulepszciń, które często dają bardzo do­
datnie finansowo rezultaty. T at n. p. w jed- 
nem z przedsiębiorstw Canadian National 
Railway zaproponował robotnik zmianę spo­
sobu hartowania metalowych prętów, w  skutku 
cena ich obniżyła się z 42 32 na 22*47 centów 
za sztukę.

Związki zewodowe odnosiły się zrazu 
bardzo n\ przychylnie do tych instytucji, 
z czasem jednak uległo ich stanowisko 
zmianie, dzisiaj wytwarza się coraz ściślejsza 
współpraca pomiędzy niemi. Naogół lepiej 
prosperują te organizacje fabryczne, za ktć- 
*-emi stoją silne związki zawodowe. Richard- 
son cytuje wypadki, gdy „company unions*. 
prowadziły przy pom ocy ekonomicznych ape- 
cjalistów centrali związkowej fo-malne kon­
ferencje gospodarcze ze zarządami, celom 
usprawnienia znajdujących się w krytycznom 
położeniu przedsiębiorstw J. E.
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Szczepienie ospy
Zwykłe z nastanerr ciepłej pory roku na­

stępu; e też ,i okres ochronnego szczepienia 
uzieci przeciw ospie. Z tego też powodu 
chciałbym  w dzisiejszym artykule zaznajomić 
nieuświadomione matki ? tern, eo o  szcze­
pieniu wiedzieć powinny.

Szczepienie ospy polega aa spostrzeżeniu, 
uczynionem przez angielskiego lekarza Jen- 
nera w  r. 1790, że przebycie ospy krowiej 
chroni przed ospą prawdziwą, czyli, że przez 
wszczepienie sztuczne jadu cspow ego 7wie- 
rzęeego w organizm ludzir. można tenże 
ostatni uodpornić na ospę.

Do szczepienia używa się dzisiaj wyłącznie

krowianki
Ł J. limfy z krost ospowyrh u cieląt, za­
szczepionych materjałem z krost szczepien- 
nyeh ludzkich. Frowianke uzyskuje s iew  ten 
sposóL, że cielęta zaszczepia się ospą i w o- 
Rresie na silnie szego rozkwitu pęcherzyków 
ospowych, d .h ei wiecej w 7-mym- -8-m yai 
dniu po zaszczepieniu, zeskrobuje się pę­
cherzyki ostrą łyżeczką, ich zawartość zbiera 
się do naczyń, rozeieńcza odpowiednią ilością 
(gliceryuy i odstawia się całą tą mieszaninę 
na miesiąc do chłodni. Po upływie tegoż 
mieszaninę tę ponownie się rozciera i za­
tapia w  cieniutkie rurki szklane. W  tych 
więc rurkach otrzymme się krowiankę w 
handlu aptecznym. Krowianka jest dobrą 
ao użytku wówczas, jeśli nie jest starszą 
jak 3 miesiące i ?eśli przechowywana jest 
w  chłodni.

Szczepienie przeprowadzić można na byle 
jakim mie icu skóry, jednakże najlepiej na- 
,daje się do tego celu zewnętrzna strona ra­
mion. Ponieważ szczepienie pozostawia blizny 
czasem dość szpecące, co ze względów kos­
metycznych, szczególnie u dziewcząt nie jesi 
celowem, ujawniła się wśród lekarzy ten- 
'jdencja, by szczepić albo w miejscach mało 
widocznych, jakto np. czyni prof. Regnault j 
w Tulonie, który szczepi dz;eci w pasze lub ' 
na udach, albo by szczepić bez pozostawię- i 
ma blizn, jak to zalecają prof. Knoepfel- : 
macher i Leiner we Wiedniu, przt-z zastrzy- 
kiwanie odpowiednio rozcieńczonej krowianki 
pod skórę. U nas hołduje się tradycji i za­
sadniczo szczep się na lewem ramieniu. I

Szczepienie wykonuje się w ten sposób, i 
że na odkażonej skórze roó. się w dwóch 
miejscach po 2 nacięcia (draśnięcia) po­
wierzchowne nożjkiem , zamaczanym w kro- 
wiance. Po zaszczepieniu pozostawia się ra­
mię obnażone przez 10— 15 minut aż do za­
schnięcia krowianki, poczem wdziewa się 
czystą bieliznę.

Kiedy należy szczepić dzieci? Do pierw­
szego szczepienia nadają się niemowlęta

między 4 a I Z  miesiącEm życia
i to możliwie w czasie zupełnego zdrowi a j 
ponieważ gorączka towarzysząca procesowi 
szczepienia stanowi pewne osłabienie dla 
niemowlęcia. N e powinno się pouawać szcze­
pieniu dzieci z rozległym wypryskiem na 
skórze, ponieważ zachodzi obawa, zakażenia 
wyprysku, następnie dzieci w j  niszczone 
(08trą lub przewlekłą chorobą. Pora roku 
Właściwie nie odgryw < żadnej roli. 
i Przebieg szczepieni.': wykonanego poraź 
pierwszy cechuje się wjj bitną regularnością. 
Tuż po zaszczepieniu okazuje miejsce na­
cięcia nieznaczny obrzęk i zaczerwienienie, 
irtór^ w ciągu dnia mijają. Po 24 lub 48 go­
dzinach pojawia się ponownie zaczerwienienie

wzdłuż linji nacięcia, które w ciągu dalszyeh 
24 godzin zamienia się w  guzek. W  ciągu 
2-ch dalszych dni wytwarza się na szczycie 
guzka pęcherzyk (krosta szczepienna) w y­
pełniony treścią surowiczą i otoczony do­
okoła obwódką silnie czer woną. W  siódmym 
dniu tworzy się w środku pęcherzyka za­
głębienie, nabiera wejrzenia perłowej macicy, 
skóra zaś w otoczeniu na rozleglej prze­
strzeni staje się silnie ez< rwoną i obrzękłą. 
Obrzękowi również ulegają gruczoły pachowe 
po tejże stronie. W  ósmym dniu treść suro­
wicza pęcherzyka zamienia się w  ropną, 
barwy żółtej. W  ciągu 3 dni Ł j. dc 11 dnia 
pęcherzyk się powiększa, poćżem zaczyna 
przysychać w strup najpierw żółty później 
ciemny, który odpada po 3-ch tygodniach, 
pozostawiając bliznę. O ile wcześniej strup 
zostań e zdrapany, odkrywa głębokie owrzo­
dzenie. Począwszy od 11-tegc dnia zaczynają 
też ustępować zaczerwienienie i obrzęk.

Z objawów towarzyszących szczepieniu 
iest

gorączka
do 39 stopu!, której w  żaden sposób unik­
nąć nie można, następnie ogólne silne osła­
bienie, podniecenie, brak apetytu, bezsen­
ność i t  d.

Czerwoność C l i f  £*2*k? d.

rąk i twarzy usuwa niezawodne śnieżno t/iały 
lirem Leodor, ztóry nadaje cerze matowy od- 
cień, tak cłiarakterys*vo fiy u pięknych i wy­
twornych pań- Specjalną /.ateią tego krosnu jes* 
również to. że raaapje się równoczesna jako 
doskonały podkład pod puder- Perfirma kremu 
Leodor przypomina zapach świeżo zerwanego 
bukietu fiołków, róż, bzu i konwalii Ulubione 
te zapachy są w cudovmej harmotrji zawarte 
w kremie Leodor. — Dc nabycia w pefume- 
rjach i drogeriach. 1325*

Z powikłań szczepiennych wyróżnić można 
wysypkę pószczepienną, pojawiającą się 
między 7-my a 14-ym dniem, podobną do 
wysypki odrowej lub różyczki, następrie 
krosty szczepienne uboczne, lub uogólnienie 
szczepienia, wreszcie wtórne zakażenia, czy 
to bakteriami róży Ino bakteriami ropnemi

Objawy towarzyszące szczepieniu nie wy­
magają żadnego leczenia, powinno się dbać 
jedynie o to, by dziecko miało na sobie 
czystą bieliznę i by nie rozdrapywało ich 
z miejsca na miejsce. Od 4— 12 dnia wstrzy­
muje się kąpiele.

Odporność wywołana szczepicautłoui wygasa 
stopniowo zwykle między 7-mym a 10-tym 
rokiem pc szczepieniu.

Dr. E f a u n

Odpow iedzi redakcji
WIOSN A: Trudno udzielić Pani rady bez zba 

dania; na wszelki wypadek jednak sądzimy, że 
nagrzanie nogi, zwłaszcza r rzy pomocy diater­
mii, przyniesie Pani ulgę. CHASYD BOBOW­
SKI Z LIMANOWEJ: Naj.epiej 2—3 razy dzień 
me zmywać twarz rozcieńczoną wodą koiońską. 
ZAWS7E WDZIĘCZNA S.M.: Sam opis fstow- 
ny nie wystarcza w podobnych wypadkach do 
wyrobienia sobie zdania, a tern mniej do radze­
nia. Jedyną tedy radą, jaką możemy Pan- udzie 
lić, jest konsultacja specjalistylekarza chorób 
nerwowych. STAŁY CZYTELNIK: Przyczyną 
być może skłonność dziedziczna, albo też tak 
często u Żydów spotykane cierpienie skóry, 
zwane „łoiotokiem“ . Nacierać codziennie skórę 
gldwy spirytusem salicylowym: ponadto naś­
wietlać intensywnie, przynajmniej raz nr ty­
dzień, lampą kwarcową. MISS RZESZÓW: U 
Istotnie wszystkie kremy i maści potęgują jesz 
cze tlustość cery i przyczyniają się do powsta­
wania wągiów. Wobec tego radzimy przeciw 
piegom stosować perhydrol w roztworze spiry­
tusowym. — 2) W  ręce wcierać 2*3 razy dzien­
nie puder z tannoformem; stopy pędzlować wie 
czorem wodnym lub spirytusuwym roztworeci 
formaliny (na receptę lekarze). PODGóRZAN 
KA: 1) Pokrzywka ta stoi zapewne w związku z 
zaparciem. Trzeba w,ęc dbać o regularność wy 
próżnien, jeść dużo owoców i jarzyn, pić kwa 
śne mleko lub Iaktol. Nadto byłoby wskazane 
zażywanie lub wstrzykiwanie dożylne chlorku 
wapna. — 2) Proszę zapytać swego stałego le­
karza, czy nie uważałby za wskazane Drzepisać 
Pani arszenik. CZERWONOS: Najlepsze stosun 
kowo wyniki daje elekiryzacja nosa sfabemi prą 
darni galwanicznemu MENACHEM: 1) i |?) Je 
żeli to nie dzieje się zbyt często, to nie Hst to 
szkodliwe. Uregulować życie płciowe. Prócz te­
go pamiętać o tern, by jeść -i pić najpóźniei na 3 
godziny przed udaniem się na spoczynek. Sy­
piać nie zanadto wygodnie i ood lekkiem przy­
kryciem. — 3) Absolutnie niewskazane; wsżyst 
ko, co odbiega od naturalnego biegu rzecze jest 
zazwyczaj szkodliwe. CYGANKA: 1) Widoczafe

zanadto odtłuściła Pan: cerę i stąd to hisiacjg 1 
nie. Trzeba zaniechać zmywania twarzy wrxtą 
koiońską albo przynajmniej używać wody mo­
cno rozcieńczone. — 2) Nieszkodliwe. PORUS;
1) Może przyczynić się u ludzi o pewnej skłon 
ności dziedzicznej do wadliwości w przemianie 
materii, zwłaszcza do występowania nadmiaru 
kwasu moczowego i wynikających stąd doiegtr 
woścL 2) Nie. 3) I to nie. 4l Może wywołać po- 
ćobne następstwa jak pod 1. 5) Skutki podobne 
jak przy każdem innem denerwowaniu się, ani 
lepsze, ani gorsze. 6) Nieszkodliwe, o ile roz­
twór używany nie jest zbyt mocny. ZMARTW 10 
NA MATKA: Sprawa nie wymaga specjalnego 
leczenia;’ wystarczy tioskliwa, skrupulatna cr 
pieka macierzyńska. Trzeba aż do zaśnięcia czu 
wać przy dziecku i pilnować go. Następnie na 
noc ubierać w obcisłe, nierozcięte majteczki. 
MŁODA BIURALISTKA: 1) M:ejscowcści śre’ 
dnio wysoko położone, lesiste, osłonięte przed 
wiatrami. — 2) Zmiana trybu życia, a nawet o- 
toczenia, wyjazd na świeże powietrze, w góry. 
Ponadto odpowiednia hydropatja, kąpiele kwa- 
so-węglowe. — 3) Zimne kąpiele absolutnie me 
wskazane. — 4) Także nie radzimy. — 5) Oliwą 
lub śmietaną. CZYTELNICZKA Z UL. DUNA­
JEWSKIEGO: Wymaga obejrzenia, bo przyczy 
na może być rozpoczynająca się przepuklina pę 
pkowa, czego oczywiście na podstawie listu ty: 
ko twierdzić z całą pewnością nie możemy. A- 
MALJA: We Włoszech miasta uniwersyteckie 
go o takiem położeniu niema, co do Szwajcari* 
zaś, to i tam miejscowości kuracyjne leżą wy­
żej od miast uniwersyteckich i możnaby conaL 
wyżei myśleć o dojeżdżaniu, co jednak na le­
czeniu musiałoby się odbić niekorzystnie. SJG- 
NISTKA Z F.: 1) Naświetlić kilka razy 'anipą 
kwarcową, aż do złuszczenia cery. — 2) To za­
leży od tego, co jest pnzyczyną tych upałów, a 
tego na odległość, bez zbadania, wiedzieć me 
możemy. — 3) Nie. — 4) Nacierać dziąsła co 
dziennie płatkiem cytryny. HENRYKO: Często 
stoscw’anie prowadzi do wyczerpan.a nerwowe­
go, a także i fizycznego. Wobec tego ralsimy
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pozostać przy normalnym trybie życia seksun* 
ne£o. HILDĘ GARDA, staia czyt. „N. Dzienni­
ka": 1) Zmywać rzęsy codziennie roztworem bo 
raksu. Spirytusu salicylowego w tak bliskiem są 
śledztwie o c l u  stosować nie można. 2) Kąpać 
ręce naprzemian po kilka minut w gorącej i zim 
nej wodzie. Na noc maść ichtylowo kamforowa 
(na receptę lekarza). Nagrzewania rąk diater­
mią byłyby jeszcze skuteczniejsze. 3) Czesać 
włosy grzebieniem, zamaczanym w occie. 4) W y 
maga obejrzenia cery; bez tego porada niemoż­
liwa. 5) Zmywać pachy codziennie wodą z o cJ 
tern i zaraz potem pudrować pudrem z tanno-

formem. 24 P^NNA: 1) Patrz „Sjonistka z E “ 
punkt 2. — 2) i^ożna. PODGÓR7ANKA: 1) Jest 
to objaw, zdarzający się i u innych kobiet przed 
menstruacją, ale nie stojący w związku z niepio 
dnością WsK?zane w razie bólu okłady z octa­
nu glinowego. Co do Rłedofozwoju, to kto w e, 
czy nagrzewania macicy diatermią nie zmieni­
łyby może tego stanu na korzyść. 2) Obcisły na 
pierśnik; masaż piersi; gimnastyka szwedzka, 
odpowiednio dobrana. 3) Codzienny masaż btzu 
cha. 4) Myć twarz gorącą wodą i zaraz potem 
zmywać zimną Ponadto zwilżać twarz codzien 
nie w tej okolicy płatkiem cytryny.

TH ITRY ŚWIETLNE I DŻWIEKOWŁ
UCIECHA: „Marsz weselny'1.
WANTA. „Kobiety nie do m a ł ż e ń s t w • 
SZTUKA: „Itycerze miłostek".

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Zdrada stanu" (Gerda M n ra , Gu­

staw Froelich)
BAGATELA: „Kobieta w płomieniach" (Olga

Czechowa).
NOWOŚCI: „Dziewczęta bez posagu" (A_OuuraA 
CORSO: „Złota ferma" (Jacke Hołt) oraz JRiff 

i Raff jako strzelcy".
WARSz,a WA: „Pat i Palachon wśród łudogwy 

ców“.

DZIAŁ SPORTOWY
Pod akcją Dra HENRYKA LESEF A

Z e  kw iatow ego Z w ią zk u  Makkć bi
Oddział Polski

OKRĘGI; KRAKÓW' l BIELSKO
W  Krakowie w sali Bnei Brith odbyta się kon 

ferencja Wszechświatowego Związku „Makka- 
bi" Oddział w Polsce w celu zorganizowania i 
imaletda granic dwćch .'kręgów. Krakowskie* 
go 1 Śląskiego. Z ramienia Egzekutywy Wszech 
kwiatowego Związku „Makkabf' uczestniczył p. 
prezes Z. Rusecld z Warszawy.

Konferencję zagaił dr. Mechiior z Bielska. Dc 
prJtziyajum zostali wybrani pp. Dr. Mechner 
Bielsko, Jako sekretarz Dr. Schenker z Krako­
wa. Po przyjęciu porządku dziennego wygłosił 
referat p. prezes Egzekutywy Centrali Wszech­
świat Związku ,Makkabi“ p. Z, Rusecki na te­
mat: Zasady ideowe i ogranizacyjne „Makka- 
bf* Weltverband. Po referacie wywiązała się 
dyskusja, w której wzięl. Udział; Fenichel z Tar 
nowa, dyr. Billig z Krakowa, dyr. Hochwald z 
Krakowa i inż. Zimmerman i wielu innych przed 
scawicieli z Tamowa, Chrzanowa, Dziedzic, Trze 
th )  i inni.

Wszyscy mówcy poparli tezę utworzenia o* 
łcręgu Wszechśw. Związku „MakkaW" w Kra­
kowie i ua Śląsku. Diuczyście przedsięwzięli * 
zobowiązali się do tatcnzywnej pracy na rzecz 
Związku „MakkaW, współpracując z przystrfe- 
itd władzami okręgowend.

Postanowiono, że skh.d wiadz okręgi’ śląskie 
go WszecMw. Zw. „MakkaW*1 który dotych­
czas obejmował całą Zachodnio Południową Por 
skę pozostaję bez . miany z Drem Mechnereir 
na czele. Do władz okręgu krakowskiego rosta- 
H wybrani; Prezydjian Rady: przewodniczący, 
poseł Dr. Ozjasz Thon, wiceprzewodniczący: 
Dr. Schwarzbart, red. dr. Berkefhammer, sekre 
Itarz dyr. Scherer, skarbnik dyr Henne nfcld. 
Do Egzekutywy: preze-, dyr. Freund, wlcepre 
tesi;: inż. Zimmeriran, dyr. BilKg. dyr Hocli 
wald, dr. Schenker, czlankowie: pp. Geborsam, 
tahaoe, dyr. Hornimg.

W konferencji uczestniczyło 30 klubów z Biel 
łka, Krakowa, Chrzanowa, TrzeMni, Dziedzic i 
ha. mntst.
OBÓZ &LA PRZODOWNIKÓW WYCM FIZ.

„MAKKABT OKRĘG POLSKI
Egzekutywa Okręgu Polskiego Wszechświa­

towego Zwrązku „Makkabr przystąpiła do z o r  
feanl/owaŁła pierwszego obora dla przodowni­
ków wychowania fizycznego. Ce’ em obozu bęr 
fazie wy* Lołene własnej kadry instruktorów, 
fco w konsekwencji przyczyni się Jo wzmocnię" 
bia pracy sportowej w klubach 1 towarzystwach 
sportowych żydowskich, zrzeszonych w Okrę­
gu Polskim Wszechśw. Związku „Makkabr. 
Program obozu przewiduje następujące działy 
spoitu: Gimnastyka, Lekko-atletyka, gry spor­
towe, pływanie, boks, Turystyka. Obóz odbędzie 
się w miesiącu sierpniu rb. Na czele obozu sta­
ną wybitne siły fachowe. Wszystkie kluby oraz 
stowarzyszenia sportowe zrzeszone w Okręgu 
Polskim Wszechśw. Związku „Makkabi" zabite 
resow&u. obojem powyższym otizymują wszel

kie informacje w sekretariacie Egzekutywy w 
Warszawie Nalewki 2a.

REtERAT PRASOWY
Wzywa się wszystkie kluby podlegle Wszech 

świat. Zw. „Makkabi" do nadsyłania wszelkich 
wycinków z prasy i zdjęć fotograficznych

wszelkich imprez sportov. cli żydowskich na ar* 
dres referenta prasowego p. Mieczysława jJe* 
ksandrowicza Wszechśw. Związek „Makkabi" N* 
lewki 2a (dla referenta prasowego).

PROł EST PRZECIW WSTR7YMANIU H£P 
GRACJI

Egzekutywa i Rada Naczelna Oddziału Polskie­
go \vszeeb światowego Zwiazau „Makkaibi" sa 
WopóUiem posiedzeniu odbytem w ani, 2. naaja 
br. uchwaliły w związku z wstrzymaniem 
a>i cł aiucowoj do Palestyny wystosować 
do R*ądn Aa i^peiiskiego.

Z e  sportu żydow skiego
KT 14, żydowski klub tennisowy we Lwowie, 

zwyciężył Pogoń 5:2.
SAMSON Ta RN OWSIKI obchodzi 2b czerwca 

br. uroczystość otwaicia stadjonu i poświęcenia 
sztandam klubowego, z okazji czego odbędą się 
wielkie imprezy sportowe pod protektoratem 
Żyd. Rady- Wych Ftz. Rfcu Pol., pnadto nabożeń­
stwo w synagodze, pochAa z orkiestrą ^rzez mia­
sto, ak-demja uroczysta, poświęcenie sztandaru z 
wbijaniem gwoździ pamiątkowych, oraz dancing.

PAR KOCH®A RZESZOWSKA rozpocznie w 
najbliższym czasie silną akcję propagandowi, i 
organizacyjną przy współudizale pr̂ szes™ ŻRWF. 
Dra Lesera Planowane są zebrania młodzieży, 
obywatetetwa i członków, nadto konfereocje i in­

terwencje u władz komunalnych i sportowych.
I AM BOH Z NOWEGO TARGU gościł ubiegłe­

go tygodnia prezesa ZRWF Dra Lesera z l ja  ko 
wa, któn w przepełnionej sałi „Czytelni żyd." 
wygłosił referait o „Znaczeniu wychowania fizycz­
nego dlia Zydlów". Ponadto odbyto konferencje ze 
Starostą i prezesem Pow Kom. WF p bkałecfclra, 
oraz prezesem kahału p Hatnmerschlagiem w 
sprawie poparcia postulatów „Hagiboni- w kie 
bunku uzyskania placu gier, terenu nad Durajceir 
na wioślarkę i naukę pły-wania, oraz uradzenia 
sałi gimnastycznej w wielkiej sali „Czytelni żyd." 
Gminr iydpwsktf przystępuje do niwelacji placu 
własnego celem przeznaczenia go ne ćwiczenia 
cielesne dla młodzieży ortodoksyjnej

Wiadomości krajow e
M1ĘDZYNARODO >VE ZAWODY LLKKOATI E 

TYCZNE PZLA w Warszawie w połowie czerw­
ca br. zgromadzą elitę lekkoatletów Europy z 
Włocn, Niemiec, Czechosłowacji Wegier, Fkdan 
<łji, Austrji, Szwecr'1. b ę u e  to prawdziwa uczta 
sportowa.

TROPAOZYŃSKI wygrał kodanski bieg na prze 
łaj dookoła Lwów..

OLECKI wygrał 105- km bieg kolarski szoso­
wy „Erpressu Porannego"

AD AKOWSKI, najlepszy hokeista lodowy w 
Polsce, opusaozt na zawttzm Polskę i udaje się z 
powrotom do Kanady. Jego utrata stanowi groźbę 
zupełnego ohuiprsiia klasy hokęja polskiego 

W A l inZÓWNA przyjęła obywatelstwo
ameryka&slue, temsamem start jej w barwach 
PołsLi jest bardzo problematyczny 

WARMIŃSKI, TLOCZYŃSKI I JĘDRZEJOW­
SKA wyjechali do Finlandjd na mecz tennisowy.

P M Ł  EEWIOZ, otrzymał zaproszenia nr wystę- 
p_ w  Lipsku, Sztokholmie i Amtwerpji.

POLSKA—RUJkUNJA mecz piłkarski planowa­
ny jest we wrześniu we Lwowie.

PORAŹ PIRPWSZY w historji kolarstwa mają 
brać udział w słynnym „Tour de France" 2 Po 
lacj — szosowcy. Jest to najcięższy wyścig świa­
ta Szanse Polaków są minimalne.

FOOTBALL KRAKOWSKI święci prawdziwe 
trjumfy. Na czele Ligi kroczy Gracoyia. Wlsłr i 
Legja, między którymi rozegra się wałka o pry­
mat. (Jak wiadomo Legja zwie się „fiłiją Craco- 
vii").

JAPOŃSKIE LEKKOATLETKI ze słynn„ Hiio- 
mi na czele startować będą w Warszawie w I. po­
łowie września w drodże powrotnej z Igrzysk ko 
biecych w Pradze.

SZa.MOTA, mistrz torowy kolarski, zdobywa 
we Francji sukcesy w walce z amatorami

ZWYCIĘSKI REWANŻ PDTFIKWICZA NAD 
KOSTJAKIEM dowodzi, że Petkiewtrz ieda.ak na­
leży do najwybitniejszych biegaczy długodystsąi- 
sowyoh św.ata

Rozm aitości zagraniczne
TURNIEJ SZERMIERJZ V' W STARYM SMO 

ROWuU. Kassai Albie tik ai Kluib w Kosicach, u- 
rządza w dniach od 20 do 23 czerwca br. między­
narodowy turniej szermierczy o mistrzostwo Tatj- 
dostępny dln wszystkich amatorów w florecie, sza 
bU i szpadzie w Starym Smokowcu. Zgłoszenia 
przyjmuje Der. Hevas Ladlslaus, Kcścice Kovaćs 
gas: f  50, CzecbosłoWacjla Termin zgłoszenia u- 
pływa dnia 10 czerwca.

NURMf ma startować w Londynie w czasie 
Zielonych Świąt. Z a-niemi on pobić rekord Skrub- 
ta  o t  6 iU1 a«g. óaojjący «ię od 1004 r.

! ŚWIATOWY KONGRES LEKKOATLETYCZNY
| uchwalił zasady czystejo amatorstw-i wobec O- 

limpjady, oraz słanał kategorycznie w ouronie u- 
trzymania kobiecej lekkiej atletyki n«P igrzyskach 
olimpijskich

j ATP AKCJE PIŁKARSKIE. Szkocja—Francja 
tylko 2K)ł B ej gj a - H o l  and ja 3:1 Nieme”  —Hisz­
pan ja 'rugby) 5:0, Francja- -Belgja 2:1.

PARYŻ—BOR.DLAUX, klasyczny wyścig szoso­
wy (598 km> wygrał mistrz amatorski świata

 ̂ Rouss, zwyc*ęża,iąe Bfellssięra.
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Wielki triumf polskich 
biegaczy

Po zwycięskim rewanżu Potkiewicza nad K o ­
ji ty akiem w Poznaniu na róOO niLr., po sukcesie ; 
Kusocińs kiego nad Kostyakiun w Kroi. Hucie na 1 
fiuOO mir. cały polski świat sportowy oczekiwał z 
nadęciem zawodów wczorajszycli Warszawianki 
W "Warszawie, w których nu uyslansie 3000 mir. 
mif.ła się nietylljo rozegrać prestiżowa walka cze­
skiego kostyaka z polskimi pogromcami, ale i kój 
O prymat między Butkiewiczem, a depcącym mu 
ta  pięiacu Kokocińskim. |

O dsitantu poprowaazd w oslrem leiupie Kuso- i 
cioski- Na 300 mitr. przed metą mija go słynnym 
finiszem Pensie wieź, oastawiajiąc go o 30 mitr. i 
aaobyrwąjąc' w czasie 8,25*8'tAin. nowy rekord pol­
ski. Kusoeińoki drugi .v 8,40 inin., trzeci Kostyak ( 
W 9,5 min Tak więc Polska dysponuje obecnie | 
dwoma biegaczami długodystansowymi o europej- i 
skierj j światowej klasie.

Najiepszy kolarz żydowski 
w Polsce

(Telefonem oa naszego koreipondenta) 
Lwów. W dniu dzisiejszym odbył się tułaj wy­

ścig kolarski na dystansie 100 kim. dla zawodni­
ków żydowskich. Bieg ten organizowała, jak co­
rocznie, sekcja kolarska Hasmoned lwowskiej. 
Pierwsze miejsce zdobył Blisztein (Makkabi-War- 
szawa), II Leibler (Makkabi— Kraków), IV. Her­
man (Makkabi— Kraków), V. Preiss (Makkabi—  
Kielce), VI. Klinger (Makkabi—Kraków). Czas 
zwycięzcy 3 g. 30 min. Leibler uzyskał czas gor­
szy o 1 min. 14 sek. prowadząc prawie przez cały 
czat, biegu. Zwycięzca otrzymał puhar „Ghwili“ . 
W biegu na 20 km. zwyciężył Sakower przed 
Herb sitem.

Turnłei piłkarski we Wiedniu
Kraków—Zagrzeb 5:1. Budapeszt—Wiedeń 2:1.
Po wy=okocyfrowych zwycięstwach Budape­

sztu nad Krakowem (6:1) i Wiednia nad Zagrze­
biem (8:0) z napięciem i pesymizmem oczekiwał 
polski świat sportowy wyniku wczorajszych spot­
kań. Na szczęście team Krakowa, zdając sobie 
sprawę z Warrmżu, jaki groził o^inji polskiego 
footballu, po ambitnej walce zwyciężył zespół Za­
grzebia 5:1. zajmując w turnieju trzecie miejsce 
i rehabłlituinc sie za klęskę z Węgrami 

Drużyna Buidapteyztn. której skład był pono sil 
niejszv, niż team Węgier przeciw Austrji. zwycię­
żyła Wiedeń we finale 2:1, zdobywając pierwsze

M * » « r p  M t s o w e
Poznań. Warta—Garb irnia 5:1.
Lwów. Czarni—Lepjn 0:0.
Katowice Posoń—Buch 1 -4
Tabela licowa w czołówce niezmieniona Legja 

straciła, a Czarni zyskali, cenny punkt Garbarnia 
przypieczętowała swe stanowisko outsidera

W* str/osłwp
MAKKABI -SPARTA 2:0 (2:0) Piąte z rzędu 

zwycięstwo białoniebieskich Wynik spotkania nie 
odzwierciedla w zupełności przebiegu pry Od 
pierwszej chwili przygniatająca przewagą Makka- 
hi. Pierwsza bramkę uzyskuje niedługo po rozpo­
częciu ITolzmamn, po udanym tryku ę.elirfnera TT, 
silnym dolnym strzałem w róg. Druga bramka pa­
dła w 36 minucie z pięknego strzału Orensteina. 
W Makkabi dobrze grała prawa strona ataku w 
szczególności Kling. Brenner mało zatrudniony i 
blewyzyskany przez słabych sąsiadów' Dobrą była 
również linja pomocy i obrony. W Sparcie najła* 
pszy bramkarz Sędzia p. Makary dobry• • w

Mis t r z o s t w a  k l a s y  c . żt s—PrątWczanka
S l 2TS—Gewira 5:0.

Warsznu a Polnej a—SC Post (V iedeń) 6:4 (0:3).
MAKR ART KRAKOWSKA W ŁODZI.

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym odlbywa si° w 
Lodzi szereg imprez snortowych z okazji jubileu­
szu Hakoahu W imprezach tych weźmie udział 
drużyna piłkarska Makkabi krak.. grając z Hako- 
"hern i Legia warszawską, oraz drużyna koszy­
kówki Makkabi, biorąc udział w turnieju gier spor 
t owsy-h

ZAWODY LEKKOATLETA OZNE WAWELU
W ciągu ubiegłej soboty I niedzieli odbyły sb 

W Krakowie ogćlmo-polskie zawody lekkoatletycz 
ne WKS W-we] Udział wzięły wszystkie klubr 
krakowskle. Zawody stały na wysokim poziomie 
dając kilka nowych rekordów okręgowych Nie­
spodzianką z„wo<dów była doskonała forma zawo- 
4rtk» Makkabi Krakowskiej Goldftngera. który

w biegu na 1500 m osiągnął ćoskoojały czas 4 min.
24,4 sek, bijąc rekord okręgowy t przychodząc o 
dłoń tuż za zwycięzcą tego biegu Pjilką z Wawe­
lu. Nowosielski skoczył poza konkursem tu*8 m, 
uzyskujay jeden z najlepszych wyników w tej kon­
kurencji w Polsce Kądzielawa utrzymuje się da­
lej w doskonałej formie, '•zucając oszczepem 51,99 
i nół m Organizacja zawodów zadowolniła w zu­
pełności. Wvniki szczegółowe w nastt inym nume­
rze
MECZ TENNTSOWY FINŁAND.TA— POLSKA 4:3.

Helsingfors. PAT W trzecim i ostatnim dniu me­
czu tennisowego Polska—Finlandja odbyły się 
dwie gry pojedyńcze Grahn pokonał Warmińskie­
go 6:3, 6:1, 1:6. 6:2. Tloczyński natomiast po cięż­
kiej walce odniósł zwycięstwo nad Granholmem 
w stosunku 5:7, 3:6, 6:1, 6,:4 6:1 W grze miesza­
nej para finlandzka Brunon—Grottenfeld pokona 
ła polska pare Jędrzejowska—Warmiński w sto­
sunku 6:3. 3:6, 6 3 W ogólnej punktacji zwycięży­
ła Fiiilandja w stosunku 4:3. W ubiegłym roku 
mecz rozegrany w Warszawie pomiędzy Finlandiją 
i Polską zakończył się zdecydowanem zwycię­
stwem Polski w stosunku 6:1.

WISŁA—MAKKABI. W najoliższych dniach roz­
poczną się rozgrywki finałowe o mistrzostwo Kra 
kowa w piłce ręcznej. W związku z tern rozegr-ujsi 
powyższe drużyny zawody w piłce ręcznej dzisiaj 
o godz. 5 pop. na boisku Makkabi Obie drużyny 
znajdują się w doskonałej formie, należy się więc 
spodziewać pięknej i emocjonującej gry.

Wybory w okręgu gnieźnieńskim
Wczoraj odbyły sie wybory uzupełniające w 

okręgu nr. 33, obejmującym powiaty: Onieg.no— 
Mogilno — Września — Środa — Witkowo — 
Węgrowiec — Oborniki. Do wyborow tych sta­
nęły listy następujące: lista nr. 2 — PPS, nr. 7
— NP3 prawica (pos. Jan Brzeziński), nr. 18
— Blok mniejszości narodowych (pos. Berndt 
Sacnger i p. Ernst Kieck), nr. 24 — katolicko-na 
rodowa (pos. Wojciech Trąmpczyfiski i pos. 
Jan Lewandowski), nr 25 — Piast i Ch. D. (pos. 
dr. Mieczysław Michałkiewicz i pos. Kazimiera 
Czyszewski). W  poprzednich wyborach lista 
nr. 25 uzyskała 2 mandaty, a listy nr. 24, 7 i 18 
pI ;ednym nvodęcia.

„Zawieszenie brom" w badach 
a u s tr ia ck i

W i e d e ń ,  1. 6. PAT. Naczelnik Austrji Do1' 
nej Buresch polecił władzom politycznym pier 
wszej instancji, by w czasie od 2 azerwca do 1 
września or. zakazały w miejscowościach ką­
pielowych i uzdrowiskowych wszelkich zgroma 
dzeń i pochodów, któreby miały charakter de 
monstracyj lub mogły dać powód do zakłóce­
nia spokoju publicznego.

Sześć samolotów nad Jeruzo- «3,ą
J e r o z o l i m a ,  1. 6. ŻAT, W  ciągu om r  

tiiich kilku dni krąży codziennie nad Jero /y i- 
mą 6 samolotów. Zastępca generalnego sekre­
tarza rządu palestyńskiego p. Mills poiuf■■<>- tio- 
wal ŻAT, że loty powyższe nie powinny wywo 
lać żadnego zaniepokojenia, gdyż odrywa** 
się one w związku z przygotowaniem bchotiu 
uroczystości urodzin króla Jerzego, pr ypada 
jących na 3 czerwca.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
M o n t e  r e a u  1. 6. PAT. W czoraj wieczo­

rem pociąg pośpieszny Faryż—Marsyija wyko 
leił się w odległości 100 metrów od stacji Muir 
tereau. Cztery pierwsze wagony wyskoczyły 
z szyn, Dwa wagony zostały całkowicie rozbi­
te. 2 pierwszego wagonu wydobyto siedmiu 
zaiotych i kilkunastu rannych. Prócz tego znal 
duje się jeden zabity w toalecie wagonu Stan 
dwóch rannych jest beznadziejny . Katastrofa 
spowodwan? została podobno obsunięciem się 
terenu. Według komunikatu kompanii kolejowej

Paris—Lyon—Mediterranee katastrofa spuwo 
dowana była przez znajdujący się na szynach 
mały wagonik, używany du naprawy torów.

N i a g a r a F a 11 s, 1. 6. (Stan Ontario) Nie­
jaki William Hall zdoła! zdrowo i cało przebyć 
w beczce metalowej w najniebezpieczniej3zem 
miejscu wodospad Niagary.

P a i y  ż, 1. 6. PAT. Minister Zaleski odjechał 
do Warszawy w towarzystwie naczelnika w y­
działu prasowego M. S. Z. Chrzancrarskłego I
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Pod w o ze m
Pomteaa ooweła została nagrodzona 

pierwszą nagrodą na konkursie żydow­
skiego pisma literackiego „Welt Szpigel“ 
w wWrszawie.

Byl siarczysty mróz* Wdowa Frajda źle się 
czoła w nocy i rano nie wstała z łóżka. Dwa 
kosze jabłek zimowych czekały w kącie, aby 
je zanieść na „targ rybny". Frajda spoglądała na 
kosze i trapi się bardzo, że ma kłncie w krzy­
żach, Wielka szkoda! Jej klientela zakupi dziś 
jabłka u krzywej Sury Jenty.

— A to się jej poszczęściło! Sama jedna na 
placu rybnym — mówi Frajda z bezmierną zaz 
drością, wsuwając się w głąb kołdry, aby o~ 
grzać krzyże, może kłucie ustanie; wówczas 
wyjdzie z łóżka i ubierze się.

Jej ośmioletni Lajbkie stał przy oknie i du 
żym paznokciem pisał na grubym, miękkim lo­
dzie, przywierającym do szyby.

Zimno było w izdebce. Lajbkie silnie odczu* 
wał ziąb, stojąc przy zamarzniętej szybie Zbli­
żył aię potem do głębokiej skrzynki na węgle 
i zaglądnął do wnętrza. Nie miał czego szukaC. 
Skrzynka była zupełnie próżna, a z pustki tej 
ział dziki mróz. Lajbkie przypomniał sobie, ze 
matka radzi sobie azęsto z węglami, gdy na­
wet niema pieniędzy na zakupienie ich. Bierze 
swą podartą torbę i wychodzi na ulicę. Zaba 
Wia godzinę, dwie, wraca do domu, wysypuje 
kilka kawałków węgla i znowu wychodzi na u- 
Jicę. Zależy to od szczęścia Kiedy przejeżdża 
naładoany wóz węglarski, z którego spadają 
kawaiki węgla, a niema konkurentów, może so­
bie Frajda przez kilka minut uzbierać pełną tor 
bę. Najgorsze jednak, że nie z każ 'ego wozu sta 
czają się odłamki węgla. A jeśli nawet nadarza 
Się to szczęście, że spadają, wnet jak z pod zle 
mi wyrasta tłum kobiet z koszykami i, niezem 
szarańcza nzuca się na gościniec; każda chwy­
ta kawałek i wkońcu wszystkie mają zamalo.

Często Frajda marznie długi czas na ulicy, 
tanim zdoła uzbierać kilka odłamków węgla. 
Ale ;otem, gdy zapala w piecyku, a trzask bu­
chającego płomienia raduje ich swem ciepłem 
Frajda myśli z zadowoleniem:

— Nie szkoda trudów! — Byle tylko było w 
izbie ciepło.

Lajbkie przypomniał to sobie i wiz-iął podartą 
torbę.

— Dokąd to zamierzasz pójść? — zapytała 
Frajda.

— Ot, trochę na ulicę.
Matka w lot pojęła jego zamiar i nie zapy­

tała poco. Westchnęła tylko głęboko i rzekła:
— Będzie ci zimno w nogi. Wdziej moje bufy-
A kiedy Lajbkie wlazł w duże, ciężkie buty,

dodała jeszcze:
— I szal włóż na szyję! Kto wie, jak długo 

będziesz marznął. Uważaj, byś nie wpadł pod 
koła samochodu. Słyse-ysz? Weź moje rękawi­
czki!

Gdy Lajbkie opuścił izdebkę, twarz jego or 
blał zimny war mrozu, poczuł lekkie, swawol­
ne ukłucia jakgdyby szpilek, potem jednak, kie 
<dy przystaną! na chodniku, wodząc wzrokiem 
po drogach, na których białym blaskiem gorzał 
przymarzły śnieg, przejął go wściekły, suchy 
*iąb. Czubek jego noska na bladej, chudej twa­
rzyczce wyglądał jak czerwono umalowany, a 
poprzez rękawy i dziurawe spodnie przedosta­
wał się wolno mróz. Liczni przechodnie w fu­
trach przebiegali obok niego zadyszani. Pewna 
korpulentna dama w grubym pluszowym pla 
Szczu. której sposói- stawiania kroków przypo­
mina) chód kaczki potknęła się o długie, wy­
krzywione nosy butów Lajbkie i omal nie upadla.

— Stanął tu jak kloc, ten idjota! — wrza- 
■nęla rozgniewana dama i podniosła rękę, aby 
fo  popchnąć, lecz gdy spojrzała na słabowitą, 
niewinną twarzyczkę dziecka, gniew ją opuścił 
i tylko dla formy krzyknęła:

— Poco tu stoisz? Tak ci gorąco? Jak clę 
posłano na zakupy, to zmykaj w te pędy.

Rzekłszy to. poszła dalej, a Lajbkie patrzył 
*a nią chwilę. Nie rozumiał jej słów zupełnie.

„NOWY DZIENNIK’* wtorek 3. VI. 1930.

w in ia rskim
Gdzie zakupy? Jakie zakupy?

Myślał o  czem innem. Kiedy przechodziła 
mimo niego, pluszowy jej płaszcz musnął mięk­
ko jego zmarznięty nosek. Jakie mile uczu;ie! 
Ukojone ciepło przeniknęło jego członki.

Żaden wóiz węglarski nie ukazywał się na po­
bliskich uliczkach. Tylko samochody pędztry 
z ochrypłym warkotem, jak oszalałe.

Lajbkie nie mógł długo stać, bo mióz wple 
rał się także do matczynych butów. Lajbkie pu­
ści! się naprzeciw szaremu przymrozkowi. Nie­
kiedy zatrzymywał się smutny przy znanych 
mu dużych wystawach sklepowych, których 
szyby powleczone były szarą powloką lodową. 
Na tych to wystawach leżą zawsze rumiane ja 
bluszka i suszone figi, cukierki rozsypane ao- I 
kola paczek czekolady i pudełek z sardynkami. 
Teraz nie widać niczego, jakgdyby po drogiej 
stronie stzyoy slepu wcale nie było.

Z rogu ulicy wyłonił się nagle długi, nałado­
wany węz węglarski. Oczy Lajbka zabłysły ,̂ z , 
bijącem sercem puścił się ku węglom. Wóz le­
niwie ciągnęły dwa wielkie, spaśne konie o gru­
bych, silnie obrośniętych nogach. Gęsta para 
bila od ich podbrzuszy. Na wozie siedział woźrd 
ca, okutany grubą, łataną kurtką z wysokim 
kołnierzem i w głęboko nasuniętej na głowie 
czapce futrzanej- Od czasu do czasu pociągał , 
za lejce, jakgdyby dawał znak swego życia. Mo j 
żna bowiem było sądzić z daleka, że konie sa j 
me ciągną w ó iz  i że siedzący na górze woźnica 
jest tylko jakimś martwym przedmiotem. j

Wóz wlókł się powoli poprzez środek gościń­
ca, a Lajbkie szedł za mm chodnikiem.

— Dobrze, że to nieduże kawałki — rozm y 1 
ślal Lajbkie — małe odłamki węgla szybciej 
spadają na ziemię. Tylko niech wóz się zatrzę- 
się Wówczas nastąpi zsypka i on, Lajbkie, uz­
biera je najpierwszy.

Tymczasem wóz minął jedną ulicę, zboczył 
w drugą, trzecią, lecz ani nie zatrząsł się, ani 
też kawałeczka węgla nie upuścił.

Lajbka poczęło to niezwykle drażnić, nie, że 
zmarzł, ale — że węgle nie chcą spadać. Zwła ; 
szcza gniewały go większe kawałki węgla, któ­
re wisiały niemal na włosku, u skraju wozu. Je­
dno dmuchnięcie tyło, a jużby leżały na ziemi.

U tych kawałków węgla oczy Lajbka że­
brały litości: Zmiłujcie się, stoczcie się z we- j 
zu! Ach, błagam was! Lecz węgle uśmiechały się | 
doń, jak żywe istoty: j

— Nie osuniemy się! Dobrze nam tu na wo­
zie!

Na szóstej ulicy wyczerpała się cierpliwość | 
Lajbka. Te odłamki węgla, wiszące niemal na ; 
włosku i drażniące się z nim przez cały mroźny 
czar, zimowy, wzburzyły go do głębi. Przeni­
knęło go gorzkie uczucie zemsty. Musi się z 
niemi rozliczyć.

I kiedy znaleźli się w miejscu, gdzie przecho* 
dniów niemal zupełnie nie było- Lajbkie szyb 
kim ruchem zciągnął z rąk matczyne rękawicz­
ki i rzucił się ku tylnej części wozu. Wspiął się 
nań i począł zesypywać te właśnie odłamki 

węgla, które go tak bardzo gniewały.. Jeden 
kawałek po drugim, jeden po drugim Woźnica 
siedział na koźle, jak z gliny ulepiony; nie wi­
dział niczego. Lajbkie mógł jeszcze wiele od­
łamków osunąć, ale węgle były tak lepkie i zi­
mne, że przy pierwszem dotknięciu palce zmar­
zły mu jak lód, Zmuszony byl natychmiast ze­
skoczyć z wozu i ogrzewać je parą ustną. Na­
gle poczuł grubą, twardą dłoń, chwytającą go 
za kołnierz. Wydal przeraźliwy pisk. Wysoki, 
barczysty policjant z podniesionym kołnierzem 
futrzanym trzymał go mocno.

— Ty mały złodziejaszku! — zawołał poli­
cjant, ciągnąc go ku chodnikowi.

Lajbkie drżał na calem ciele.
— Kto cię tak nauczy! kraść?
— Ja... ja nie kradłem,
— Milcz, ty kłamczuchu! * nie byłeś to na 

wozie, co?
— Tak, bo... węgle nie chciały osuwać się 

na ziemię.

Nr. 144.

— Co?
Lajbkie dojrzał na twarzy policjanta ukiyty, 

dobroduszny uśmieszek i to go trochę uspokoi­
ło; począł opowiadać:

— Szedłem za tym wozem długi szmat dnr 
gi. Sądziłem, że kawałki węgla będą się staczać 
tobym je sobie uzbierał. Ale węgle nie zess^sr 
wały się. Wyszedłem więc na wóz, aby je stam

j tąd strącić
Policjant wybuchną! śmiechem.
— Gdzie mieszkasz? Czem są twoi rodzice?

j — Ojca nie mam już. Matka moja leży dzi­
siaj chora.l

i Dopiero teraz przyjrzał się policjant OW«ł* 
niej biednemu dziecku w dużych matczynych 
butach. Namyślił się chwilę, potem szybkim ru­
chem obejrzał się za siebie i nagle jakgdytW! 
się zawstydził.

— Idź! — uwolnił go policjant i prędko eit- 
szedt, jakgdyby miał co pilnego do załatwienia. 
Lajbkie ucieszył się. Znowu wolny! Wdzięcz­
nym wzrokiem spoglądał za oddalającym alt 
coraz bardziej policjantem. Następnie zwróci! 
się ku gościńcowi i ujrzał to, co spostrzegł byt 
już przed chwilą policjant.

Dwie starsze kobiety sunęły schylone po goS- 
cińcu i zbierały do woreczków zesypane kawał 
ki węgla.

Lajbkie doskoczyl do nich z oburzeniem.
— Moje węgle! Moje węgiel — 1 przypadł na 

śniegu do ostatniego kawałka węgla.
Jedna z kobiet odepchnęła gc lekko:
— Wynoś się stąd! Czego tu chcesz?
Wydarła mu z ręki odłamek węgla 1 wrzu­

ciła go w głąb swego woreczka.
A kiedy Lajbkie uparł się i rękami przychwy 

cił jej woreczek, płacząc — moje węgle — od­
trąciła go z całych sił i wykrzyknęła;

— Ty łobuzie! Ty złodzieju! Już idę po po­
licjanta!

Lajbkie pozostał na śniegu i gorzko płakał.
(Tłum. z źyd. El. B.)

Program *tacy; radiofonicznych
PONIEDZIAŁEK. 2 CZERWCA.

Kraków (312#) 11,30 PrzegI prasy (PAT), 11,58 
Sygnał, hejuidł, 12,06 Gramol. 13.10 Kom. meteor. 
15 Kom. gosp. 16,15 Dla dzieci („O Kochanow­
skim"), 16,45 Gramof 17,15 Lekcja j. franc. Prof. 
Bernard, 17,45 Moz. lekka, z ,.Gastronom ji" warsz.
18.45 „Najnowsze wydawnictwa* — Dr. A. Bar. 
19,10 Giełda zboż. 19,25 Kom. sport. 19,40 PAT, 20 
Bicie zegara i odczyl prof Wygrzywalskiego „O- 
staitnie zdobycze wiedizy ścisłej" 20,15 Koncert so­
listów (Niewiadomski, Delibes, Bizet), 21.15 Kon 
cert międzynarod z Wiednia, (Ork Filh. i opery: 
Beethoven, Haydn, Schubert, Brahms,) PAT, 23 
Muz. salon 24 Hejnał

Katowice (408,7) 12,06 Gramof. 13,10 Kom met 
15 Kom gosp 16,15 Dla dzieci (p. Kraków). 16,45 
Gramof. 17,15 „Z radiofanji" 17,45 Miuz. lekka,
18.45 Rozmaił 19,06 Odcinek powieści, 19,20 Muz. 
19 40 PAT, 20,05 .,0 zacisze domowe", 20,30 i 21.15 
Koncert ,(p. Kraków) 23 Odczyt ang.

Lwów (385,1) 11,30—24 p Kraków.
Wiedeń (516,3) 12, 15*30, 20 i 21,15 Muz.

WTOREK, 3 CZERWCA.
Kraków (312,8) 11,30 Przegl. prasy (PAT), 11.58 

Sygnał czasu, hejnał, 12,10 Poranek szkolny („We­
soły dzień", pieśni, gramof.) 15,10, Kom. meteor 
15 Kom gosp., 16,15 Gramof 17,15 „Przegl. geo­
graf. gospod" — Dr Ormiński, 17,46 Koncert 
(Mendełsohn, Czajkowski, Verdi miuz. arje), 18,45 
Rozmait., 19,10 Giełda zboż. 19.20 Odczyt Dra Si- 
Sikorskicj „Czerwony krzyż", 1950 Opera Moniu­
szki „Halka" (wyst. St. Gruszczyńskiego), PAT, 
Gramof. 24 Hejnał

Katowice (408,7) 12,06 Dla młodzieży (p. Kra- 
kóWy 13,10 Kom. meteor 16,20 Gramof 17,15 „O- 
grodmik śl", 17,45 Koncert (p. Kraków), 18,46 

I Bozm. 19,05 Odcinek powieści 19,20 „O Bułgarii" 
19,50 Opera (p. Kraków), PAT.

Dwów (385,1) 11,30—24 p. Kraków 
Wiedeń (516,3) 12, 15,30 Muz. 19,30 Opera, 

j Budapeszt (560) 11,15, 17,30 i 22#) Muz.
Kónigswuate -hausen (1636) 16#) i 20 (Scy- 

, uianowskł).

Wydswca:  Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer- 
Kedaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses, — Nowa*Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarzu tom Makaymaiiaoa Fekuaaoa


